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GWAŁTOWNE ATAKI NA FRONCIE BASKIJSKIM
Odparcie kontrataków wojsk rządowych

SA LA M A N K A . 6. 4. PA T . Głów­
na kw atera pow stańcza kom unikuje: 
Na froncie biskajskim , pomimo desz­
czu i gradu, zostały zajęte linie wojsk 
rządowych, odległo o 5 kim. od Oehan 
dino. K o n tra tak i wojsk rządowych, 
poparte  przez czołgi, zostały odparte. 
N ieprzyjaciel poniósł znaczne s tra ty , 
pozostawiając na polu bitwy licznych 
zabitych. 50 m ilicjantów  przeszło na 
linie powstańcze z bronią- W ciągu 
walk, jakie toczyły się onegdaj i wezo 
raj, nieprzyjaciel stracił na  tym  od­
cinku przeszło 600 zabitych. Do nie­
woli wzięto 500 jeńców-

N a odcinku m adryckim  odparto 
ataki n ieprzyjaciela na. Casas Del P or 
tal. S tra ty  nieprzyjaciela przewyższa 
ją  40 zabitych. O dparto następnie po 
w tórny atak wojsk rządowych, popar­
ły przez czołgi na odcinku Poingaron 
Zniszczono 3 czołgi nieprzyjacielskie.

Na froncie południowym  panuje 
względny si

Niemcy pragną zbliżenia
z Rosją Sowiecką

LO NDY N, 6 kw ietnia. ,,M orning
P ost"  donosi, że kom isja królew ska 
d la sp raw  P alestyny  postanow iła po­
dzielić ten teren na dwie części a u to ­
nomiczne: arabską i żydowską.

M andat angiełski zostanie zniesio­
ny. P a les tyna  żydow ska stan ie  sic sa­
modzielnym dominium Im perium  Biy 
t-yjskiego a P a lesty n a  arabska będzie 
połączona z T ransjo rdan ią  pod ber­
łem E m ira A bdullaha. Państw o to 
zostanie p rzy ję te  w skład członków 1 ,i 
ri Narodów.

Samooskarźenie
Borisa PHnlaka

M O SK W A , 6. 4. PA T . Na ogóh.y,,- 
m oskiewskim  zebraniu p isarzy .s o ­
wieckich, poświęconym sam okrytyce 
m. in. w ystąp ił Borys P ila iak  w y ra ­
zi 1 on głęboką skruchę z powodu utrzy 
m yw ania stosunków  z „wrogami nura 
du“ W orońskim  i Radkiem , według 
w skazań, których napisał kilka 
utw orów  kontrrew olucyjnych. Pił- 
m ak  złożył przyrzeczenie, że wię 
cej grzeszyć nie będzie, oświadczając 
że pisze obecnie nową powieść „Poko­
lenie". W  powieści tej P iłn iak  ma na 
p iaw ić  wszystkie swoje błędy poli­
tyczne.

Przypom nieć należy, że jeszcze nie 
dawno, bo 5 m arca br. ,,L iteratu raa ja  
G a/ie ta" atakow ała P ilniaka za Łroe- 
kistowski utw ór powieść „Pokolenie*'

PARYŻ. 6. 4. PA T . Z San Seba­
stian donoszą, że samoloty pow stań­
cze rozrzuciły nad krajem  Basków u- 
iotki w języku hiszpańskim  i bask ij­
skim, podpisane pizez gen. Mola. We 
die ulotek, powstańcy postanowili de

tin ityw nie  opanować H iszpanię pół­
nocną i w zyw ają w ojska baskijskie 
do poddania się, obiecując ułaskawie­
nie wszystkich, którzy złożą broń, o- 
rnz grożąc bombardowaniem w razie 
opora.

Walki na odcinku Aravaca i Carabanche!
M ADRYT, 6 5. PAT. Agencja Ha- 

vasa donosi: Dziś rano przeprow a­
dziły wojska powstańcze dwa kon tr­
ataki, jeden na odcinku A rayaea, d ru  
g i w okolicy Caiabancnel. A taki tc 
n a tra fiły  na zacięty opór wojsk rzą­
dowych,” skutkiem czego nie udało się 
powstańcom odzyskać utrąconych w 
ostatnich dniach terenów w okolicy 
drogi, wiodącej do la Coruna- W po­
bliżu Carabanchel nie powiodło się 
powstańcom przedrzeć pierścienia 
wojsk rządowych otaczających szpital

wojskowy. Na odcinku P erd rigx  zo­
stały postępy powstańców zatrzym a 
ne zaporowym  ogniem arty lerii.

W ojska rządowe zaatakowały przy 
poparciu ciężkich czołgów odcinki Bru 
neto i Ciampozueio. Oddziały pow­
stańcze zmuszone do cofnięcia się na
pozycje, tyłowe. W godzinach popo- 

trw ała  w zaohy-łudniowyełi walka 
tych okopach.

Nu odcinek G uadalajara odbywał 
się jedynie pojedynek arty lery jsk i.

Żałobne uroczystości w Warszawie
Ku cżci śp. Karola Szymanowskiego

W ARSZAW A , 6. 4. Dzisiaj przed 
południem  w kościele św. K rzyża od­
było się uroczyste nabożeństwo żałob 
ne za duszę śp. K arola Szym anow­
skiego.

Trum nę ustawiono na wysokim ka 
tafalku  wśród zieleni- Na katafalku 
leżały wieńce od ; od/.my, Prezydenta 
Ii. P ., m inistra Oświaty, Ignacego 
Paderewskiego i zarządu miasta.

W prezbiterium  miejsca, zajęli: mi 
n ister Swiętosławski,, m arszałek Sej­
mu Car,, wicemarszałek Senatu M a­
kowski, członkowie korpusu dyplomu 
tycznego, podsekretarze stanu Fęrek- 
Bleszyński i prof. Ujejski, Senat Pan 
siwowego K onserw atorium  Muzy*-nie 
co z rektorem  T‘. M orawskim na cze­
le, profesorowie' wyższycn uczelni mu 
zycznych i ogólnokształcących, szkół 
a rtystyeznyeb. reprozc n la u t Polskiej 
Akademii L iteratury , Pc-n-Clabu^ pol­
skiego, Polskiego Radia, Opery, 7- A. 
S. P ., związków i organizocyj literac­

kich, artystycznych. muzycznych t kul 
tu ialnych z W arszawy i głównych 
m iast Polski.

Mszę św. żałobną odpraw ił w asy ­
ście duchow ieństw a ks. arcybiskup 
Gall.

P rzy  dźwiękach chorałów orgar.o 
wych B acha wyniesiono irum nę z 
kościoła.

K ondukt skierow ał na P lac Tea 
tra lny , tu zatrzym ał się przed grna 
cliem opery, a o rk iestra  operow a z bal 
konu pożegnała zm arłego kompozvto 
ra  m arszem żałobnym z wagnero-v 
skiej opery, „Zmierzch Bogów".

N astępnym  etapem  konduktu był 
gmach F ilharm onii, przed którym  ze 
ijiana. ork iestra  F ilharm onii odegrała 
m arsza żałobnego z jego w ariacy j for 
tepianow ych „Na Sabatow ą nutę*1.

N astępnie kondukt ruszył na d w i 
rzec główny, gdzie trum nę przy dźwię. 
kaeh m arsza żałobnego Chopina w n i ­
si on o do w 
K rakow a.

agonu- który odjadzie do

2,4 miln. nadwyżki
w ub. roku bulżetawym

W ARSZAW A , 6. 4. FA T . M ap 
Skarbu dokonało już tym czasow ych 
rachunków skarbow ych za m iesiąc ma 
rzec r. b. Dochody w tym  miesiącu wy 
niosły 203.170 tys. zł., w ydatki 1391r 8 
tys. zł., nadw yżka w yniosła załom 
6012 tys. zł.

W  ten  sposób, biorąc naw et pod 
uwagę t. z w. okres ulgowy, r.budżoU* 
wy 1936-37, zakończony dn. 31 m araa, 
zam knięty został nadw yżką dochodów- 
nad w ydatkam i. W  okresie ulgowym, 
t. j. w ciągu kw ietnia, m aja  i czerwca, 
dokonane zostaną jeszcze w ydatki na 
rachunek ubieg”.-go okresu budżetowe 
go w kwocie 2600 tys. zł.

Łącznie więc z tym i w ydatkam i o- 
kres ulgowego ogółem w ydatk i budże­
towe za rok 1930-37 w yniosą zł. 2.101,4 
miln., ; onieważ dochody w tym okre­
sie wyniosły 2.163.8 miln. zł., przeto 
cały rok budżetowy 1936-37 zam yka 
się nadw yżką około 2.4 miln zł.

W ykazane powyżej w ydatk i i do­
chody nie obejm ują w obu porów ny­
wanych okresach w ydatków  funduszu 
obrotowego reform y rolnej, funduszu 
opłat studenckich i tak sy ' adm im stra  
eyjnej w M in W yzn. Rei. i Ośw. Pul f. 
pokrytych w łasnym i dochodami.

Podział Palestyny
na arsbską I żydowską

B E R L IN , 5. 4. — W  berlińskich 
kołach dyplom atycznych mówi 
się dużo o bliskim  zwrocie w nie­
m ieckiej polityce zagranicznej. W e­
dług tych pogłosek dyplom acja nie-nie 
cka już obecnie czyni próby zbliżeń ui 
między Niemcami a Rosją Sowiecką 
Próby te czynione są podobno pod na 
ciskiem niem ieckich kół w ojskow ym , 
k tóre w yw iera ją  coraz to większy 
wpływ na niem iecką politykę zagra 
niczną.

W  związku z tym  zaznaczyć nale­
ży, że od pewnego czasu p rasa  ni ćmie 
cka nie a taku je  już Rosji.

Następca Jagody
w komisariacie łącznaści

M OSKW A, 6. 4. PA T. Centralny 
K om itet wykonawczy ZSRR. m iano­
w ał Inocontego Chalepskiego kom isa­
rzem łączności (poczt i telegr.).

Ponura tragedia w  S o s n o w c u
Po udaremnionym zam achu  r ? życie przyjaciółki,  poderżnął  sob ie  gardło b rzy twą

W  dniu w czorajszym  w domu nieja­
kiego W odzisławskiego przy ul. Ta- 
belnej 6 w Sosnowcu rozegrała się

Wszystkie szkodliwe kartele
zostaną rozwiązane

W ARSZAW A. 6. 4. Na p osiedle­
niu kom isji cen przem ysłowych, k tó ­
re odbyło się w M inisterstw ie Pr/em i/ 
t łu  i H andlu  dnia 5 hm. pod przewód 
łsietwem w icem inistra A. Roscgo, Mi­
n isterstw o Przem ysłu i H andlu pod­
dało obszernej dyskusji spraw ę usto ­
sunkowania się rządu do karteli.

iW w yniku dyskusji kom isja cen 
przem ysłowych podzieliła pogiątl Mi­
nisterstwa, że w obecnej chwili istnie 
nie całego szeregu karteli dawnych i 
■ewopowstałych, zwłaszcza w zaKre- 
eie przemysłu przetwórczego powodu­
je  skutki gospodarczo szkodliwe i że

z punktu  widzenia, prowadzonej 
pizcz rząd polityki cen należy te k a r ­
tele rozwiązać.

M inisterstw o Przem ysłu i Handlu 
kontynuuje obecnie prace w celu 
stw ierdzenia, które z obecnie istn ie ją­
cych karteli należy rozwiązać i przed­
łoży w term inie najbliższych dwuch 
tygodni szereg nowych wniosków p. 
m inistrow i przem ysłu i handlu. Nadto 
M inisterstw o podda szczegółowej ana 
lizie, które czynniki poza nadm ierną 
kartelizacją, przyczyniają się obecnie 
do niepożądanej gospodarczo zwyżki 
eon.

ponura tragedia.
Żona W odzisławskiego 45-łetnia 

i  a, m atka czworga dzieci, pozna­
ła  się swego czasu z 28-lelnim W lady 
sławom Jęczke, zam ieszkałym  w So ­
snowcu przy ul. Sieleckiej.

Jęczke był częstym gościem w do­
mu W odzisławskich i zachow anie -się 
jogo wskazywało, że zabiegał się 

o względy Felicji W odzisławskiej. 
N arazie nie ustalono jednak, jak  

daleko zaawansowane były stosunki 
pomiędzy Jęczke a  W odzisławską. 
W idocznie coś popsuło się między ni 
mi, gdyż w dniu  wczorajszym  Jęczke 
korzystając z nieobecności W odzi­
sławskiego, k tóry  udał się do miast;, 
przybył do m ieszkania, gdzie znajdo­
wana się jedynie W odzisławska.

W  czasie w ynikłej rozmowy Jęcz 
ke wydobył z kieszeni rew olw er i 

usiłował zastrzelić Wodzisławską 
K obieta  była jednak  na ty le  przy 

tom na, że rzuciła się z krzykiem na 
Jęczke, w ytrąciła  mu z ręki broń i

wybiegła z m ieszkania, zam ykając 
drzwi z zew nątrz na klucz.

Jęczke pozostawszy w zam knię­
tym  m ieszkaniu brzytw ą poderżnął su 
bie gardło tak  straszliw ie, 
że głowa zwisała tylko na strzępi*: 

skóry.
Gdy drzwi m ieszkania otworzono 

na podłodze leżał pław iący się we 
krw i trup  samobójcy.

Zawiadom iona policja rozpoczęła 
dochodzenie,
które niewątpliwie wyjaśni przyczyny 
porunej tragedii w mieszkaniu Wodzi 

sławskich.
Rodzice Jęczk i dowiedziawszy się 

o jego śm ierci p rzybyła  na ul. Tabełną 
usiłując pobić W odzisławskiego, 

którego dopiero policja uratowała 
z opresji.

K rw aw a traged ia  w yw ołała duże 
poruszenie wśród m ieszkańców Dębo­
w ej Góry i okolicy.

Zwłoki Jęczki oddano rodzinie.



Jagoda handlował ludźmi
Nowe sensacje w Sowietach

Od sie rpn ia  1936 r., kiedy zapadł 
w yrok śmierci na starych  bjlszewi- 
kow — Zinowiewa i K am ienicw a. w y­
darzen ia  w Sow ietach toczą się z za­
wrotna. szybkością, ja k  na taśm ie re­
w elacyjnego film u am erykańskiego. 
Po rozstrzelan iu  Zinowiewa i Kar.sie- 
niew a skazano na śmierć d rugą grapę 
starych  bolszewików z Piatakow em , 
Sokolnikowem i K arolem  Radkiem na 
czele. A resztow ano następnie b. p r e ­
m iera sowieckiego Iłykow a i naczel­
nego redak to ra  „Izw iestii'1 Buchar*- 
na, odwołano z U krainy  P aw ia  Posty  
szewa i wysiano go do Sam ary, jako 
zesłańca honorowego. Je ś li do tego 
dodamy liczne aresztow ania opozycjo 
nistów, zw alczających S ta lina  i liczne 
przesunięcia w adm in istrac ji sowiec­
kiej jak  i na kierowniczych s ta n o ­
w iskach w p a rtii kom unistycznej, 
to otrzymamy 1ło, na którym wyła­
niają sic, coraz to nowe sensacje po­

lityczne czerwonego państwa. 
O sta tn ią  sensację tego rodzaju  je s t 

aresztow anie długoletniego szefa Cr. 
P . U., generalnego kom isarza hezpie-
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czeństw a H en ryka  (H erszla) Jagody . 
Pow zięta z tego powodu uchwała p re ­
zydium  C IK ‘a  ZSSR mówi o poważ 
nych nadużyciach służbowych, za któ 
re  Jag o d a  został pociągnięty do odpo ­
wiedzialności sądowej.

A resztow anie"Jagody i wytoczenie 
mu procesu posiada głębokie znacze­
nie polityczne. Jagoda zr< bił zaw ro t­
ną karie rę  polityczną a  punktem  wyj- 
śeia tej karie ry  była jego przynależ­
ność do nielegalnej organizacji bolśze

wickiej w Niżnim  Nowogrodzie jesz­
cze przed rew olucją październikow ą 
gdzie poznał w ybitnego p isarza  rosyj- 
skiegi M aksym a Gorkiego. Po rew o­
lucji' październikow ej Jag o d a  je s t już 
znanym  działaczem  bolszewickim, bie­
rze udział w organizacji t. zw. g w ar­
dii czerwonej, chodzi do daw nej C ze­
ka i w krótce s ta je  się jednym  z fila­
rów te j krw aw ej insty tucji.
Jagoda zorganizował t. zw. dział go 
spodarczy Czeka a następnie C. P. U.

Quo vadis Europa
Amerykanie o starym kontynencie

W pism ach am erykańskich spo ty­
k a  się w  ostatnich czasach coraz czę­
stsze w ynurzenia A m erykanów  w raca 
jących z E uropy. P odk reśla ją  oni go­
rączkowo przygotow ania do wojny va  
sta rym  Kontynencie, wiele zwłaszcza 
pośw ięcając państw u  italskiem u. P u  
błieyści am erykańscy tw ierdzą, że 

Mussolini doprowadził .Włochy do 
egzystencji „na pół głodowej4.

F ran c ja , W łochy i W. B ry tan ia  
zbroją się z gorączkowym  pośpiechem 
—- mówił pułk. A lbert W hite z Amery 
kańskiego K orpusu  Rezerw i profesor 
inżynierii na uniw ersytecie s tan u  Mi­
chigan.

Joseph  Cade z San  Antonio, kierów 
nik przedsiębiorstw a w iertniczeg >, 
prowadzącego roboty dla rządu wło 
skiego, pisze, że

Mussolini wpędzi! naród włoski 
w nędzę,

w jak ie j Włosi nigdy nie żyli, choć 
przecież i daw niej nie opływ ali w do­
sta tk i. Cade podróżował dużo po świe 
cie i twierdzi, że niewiele narodów zy  
je  w tak iej nędzy ja k  naród włoski, 
w nędzy i bez nadziei lepszego ju tra  
Cade tw ierdzi że odpoczywa m oralnie 
od czasu, gdy opuścił W iochy, w k tó ­
rych dobrze powodzi się tylko biuro 
k rac j i f aszys towski e j.

Niebezpieczne gazy musztardowe
Wojenne przygotowania W a  Brytyjskiego

Na szpaltach pism
ODZNACZENIE NA TRUM NIE
K u ltu ra  polska spow ita je s t  cięż­

kim  kirem  żałoby po zgonie K aro la  
Szym anowskiego. W śród objawow 
uznania  jak ie  posypały się na tę t r a ­
giczną wieść ze w szystkich stron, nie 
zbrakło również zarządzenia p rzyzna­
n ia  w ielkiem u kom pozytorowi w iel­
k iej w stęgi o rdera  O drodzenia Polski. 
W  związku z tym  w arszaw skie „Ju -
tro “ zauw aża: 

y L a życia, do ostatn ich  lat niem al, bz.,
m aaow ski kroczył swą twórcza dro^ą »■* 
m otuie, nieuznaw any .m erozuanany, 
zw alczany. U uż z ty m , co dz,~ w wspom  
n icm a d i pośm iertny cli oddają bez z a-
sirzożeń hołd jego wici kieic u dorobkow> 
m uzycznem u, w czasach rozpoczynania  
prr.cz Szym anow skiego w alk i o odrodze­
nie m uzyki p olsk iej ,w itało jego utwór.- 
szyderstw em  i niedow ierzaniem  .

W  naszej rzeczywistości je s t to 
n ieste ty  fak tem  aż zbyt częstym, zeby 
ni 1- rzec -  regułą. J u ż  niem al deko­
row anie trum ny  w ejdzie do progs umu 
uroczystości żałobnych, jak o  ° :,-l:̂ w 
zupełnie norm alny. I to m e tylko gdy 
chodzi o wielkich pracow ników  kuU 
tut--/ — to samo jes t z w ybitnym i 
działaczam i społecznymi i po litycz­
nym i. W ielkie odznaczenia zaw isają 
dopiero na trum nach.

A rów nocześnie k ilka razy  w r-ku , 
jesteśm y św iadkam i deprecjonow ania 
niższych odznaczeń nadaw anych do 
te"0  stopn ia  masowo, że nie podobna 
w °ciągu k ilku godzin przejrzeć ust 
publikow anych w „M o n ito rze . A 
więc coś je s t tu ta j, nie w porządku. 
Józef P iłsudski w  jednym  ze swoich 
artyku łów , poruszając  ten  tem at 
przypom niał, ja k  to pew ien miody 
szach perski, w stępując n a  tron  z a ­
m iast w ielkiej mowy oświadczył kro. 
ko, że będzie daw ał ordery  ty lko za 
zasługi.

Skoro jednak  już mowa o m uzy; 
kaeh, n ie  od rzeczy będzie zanotować 
w ym ow ny fak t, że \v tych  dniach w 
w arszaw skim  urzędzie pośrednictw a 
p racy  zarejestro \vany został, jako bez 
robotny jeden  z najw ybitn iejszych 
p rzedstaw icieli polskiej sztuki m u ­
zycznej, p ro f. M aklakiew icz. K om en­
ta rze  są zbędne! * ’

Szczegółowe p lany  przygotow ane 
zostały przez m inisterstw o wojny 
A nglii na  w ypadek nagłej w ojny, 
liząd  angielski natychm iast p rzen ie­
siony byłby z Londynu do m iejsca ai- 
'kry tego  na  zachodnim brzegu k raju . 
,W stalow ych kasach zam knięte są 
szczegółowe plany obrony Anglii na 
w ypadek wojny. Anglicy spodziewa­
ją  się, że
gdyby wojna wybuchła Anglia byłaby 

nagle zaatakowana.
Poczynione zostały plany zabezpie 

ezenia rodziny królew skiej i przew idy 
w ana jest ew akuacją całej ludności 
cywilnej L ondynu,jak  również innych.

większych m iast A nglii. Czynione 
piany tak  dalece posunięte, iż_ 

spodziewana jest ewakuacja po 
4.888.008 mieszkańców tygodniowo 

z różnych m iast.
N aj większym nibbezpicCzeńst woni 

byłyby gazy m usztardow e puszczane z 
aeroplanów. ! i -

W szystkie koleje m ają  gotowe in­
strukcje  na w ypadek wybuchu wojny. 
Specjalnie rezerw uary  wody są budo­
wane w odludnych m iejscach. Rów 
nież gotowe m ają być olbrzym ie sk ła­
dy żywnościowe w różnych częściach 
lcraju gdzie ogromne zapasy p rodu­
któw już się znajdują.

Z KRAJU
Petardy i gazy cuchnące
W PO LITEC H N IC E W A R SZ A W SK IE J.

Zaledw ie w dm u wczorajszym  zostały  
otw arte yo św iętach  tlwi* uczom ie Już 
doszło do aw antur i dem oDahveji.

N a Politechnice koło godz. 11 i pól rzu 
como najdę w holhi głów nym  n a w ie  je  
unocześnie kilka petau! Je-1.::* /  nici. by 
la o w yjątkowo dużej sh e  wybuchowej. 
Studenci zap alili też par* «w-ec dym - 
nych. Olbrzym i iio ił zapełni) sic całkow i­
cie  dym em . R ozbitych zcsia 'o  k ilka pró 
bówek z gazam i c-ucbnąc;Trd

W ykłady natychm iast zosta ły  przer­
wane. Przed gmael) P o iitic i ruki zaje­
ch ał p luton  poliejn  Studenci w spcKoju 
i pojedynczo rozeszli sic <'o domów.

W morderczym szale
OBCIĄŁ B R A T U  PA L C E  U RĄ K .

N iedaleko Zakliczyna doszło do maka  
brycznego bratobój«lwe. Oto u w uch bra­
ci Święchów 19 le 'n i S tefan  : l i  letn i Je  
zef (pracujący w charakterze pom ocni sa  
szew skiego) wracało z ra liszo w ic  do Za­
kliczyna.

W  pew nym  m om encie m łodszy brat 
wpadł na niespotykany n nas rodzaj mor 
derezego szału  i dobyw szy szew skiego  
n iSa  z p ian ą  na ustach izueH sie; na s.ar  
r-zego brata. U derzeniam i w g łow ę i p ierś  
pozbaw ił go  przytom ności. S za len iec nm  
poprzestał na tym . C iosam i poobcinał n ie  
szczęśliw em u palce u oini rąk. N astępnie  
jedno udo ogołocił 2  m ięciu. Przyp^dko- 
w i przechodnie chciełe pi zeszkodzić JM- 
s/,ej m asakrze a le  łccłwic sann uszli * *-f 

c k m  ratując s ię  noieezśą.
P o  czyn ie sza len iec straci! przytom

ność co um ożliw iło należen ie mu kaftana  
bezpieczeństwa. Stan  por& n'eutgo brata 
jest bez nadziejny. W ie le  o kainow-ej 
zbrodni szaleńca w  całej okolicy w yw ar  
/a  wstrząsające w iażenio. Na m arg in e­
sie tego niecodziennego wypadku do ił a le  
my. Iż obaj żyli z sobą zaw szi w idealnej 
yg-odzie.

Wielkie nadużycia
W  M AG ISTRACIE ŁUCKIM .

Przed trybunałem  łack.ngn rądu o trę  
gow ego rozpoczął się  onedgaj pro­
ces przeciw- b. w iceprezydentow i m iasta  
S t e f a n o w i  W asilew skiem u, Leonowi Ł yso  
idowi b. naczelnikow i w ydziału  finan so­
wego zarządu m iejsk iego, K azim ierzow i 
K linkiem u b. naczehrkow i w ydziału  og-'l 
nego tegoż zarządu i A ndrzejow i Itnicii 
b. sekretarzow i prezydialnem u i b. nacsel 
nikow i wydz. ogólna ad m in is': acy ynego 
oskarżonym  o nadużycia sięgające sum y  
kilkudziesięciu  ty sięcy  złotych.

Osobą centralną proccsn jest b’. wce 
p iezydent S tefan  W ssiew A

Olbrzymi pożar
W KOSOW IE.

W  K osow ie pod K ołom yją, wyKuehl 
groźny pożar w pensjonacie „Górka1 

O gień objął w okam gnieniu  drew  
niane ściany  3 p iętrow ego pensjonstn . 
który sp łonął doszczętnie.

Szkoda w ynosi okclo 50G09 zł.
.Tak- twerdzi naoczny św iadek, ściany  

budynku płouąły od strony zewnętrznej. 
W edług w szelk iego prawdopodobień­
stw a zachodzi tu w ypadek zbrodniczego  
podpalenia po p olaniu  ścian naftą IM
r  1 , •  -  •> * *benzyną.

i wprowadzi! pracę przymusową 
w Sowietach.

iWpływy Jagody  szczególnie wzrosły, 
po śm ierci ,.krwawego Feliksa41 
Dzierżyńskiego, kiedy szefem G. P. U. 
został m ianow any sta le  chorujący, 
M enżyński. P rzy  M enżyńskim Jagoda  
sta ł się faktycznym  kierownikiem  G.
P . U. i pozyska! olbrzym ie w pływ y 
na rząd sowiecki a nawet na S tąiina. 
N ieraz p o tra fił zaszachować S ta lina  
tymi lub innym i poufnym i wiadomo­
ściami, tak  że w latach  1930—1934 
Jagoda sta ł się zakulisowym dyk ta­
torem Sowietów, praw dziw ym  postra  
ckem ludności sowieckiej a naw et 
p a rtii kom unistycznej. Sam S talin  
m usiał zręcznie lawirować pomiędzy 
potężnym  G. P : U. i p a rtią  kom uni­
styczną, w ygryw ać przeciw ieństwa 
tyci*, dwóch sił, aby utrzym ać się na. 
K rem lu. W  tym  okresie G. P . U. był i 
jak  gdyby państw em  w państw ie. 
W pływy Jagody  były jednakże cięża­
rem  dla S talina, Ictóry czekał na spo­
sobność, aby uwolnić się od tego n ie­
bezpiecznego pomocnika, jak im  był 
Jagoda. Zabójstw o członka Poliibiu- 
ro, K irow a w dniu 1 g rudn ia  1934 r. 
było ciosem dla dalszej kariery  J a ­
gody.
Śledztwo bowiem ustaliło, iż zamarli 
na Kirowa by! S k on an y  za wiedzą 

leningradzkiego oddziału G. P. U.
Od tej chwili zaczyna się upadek 
wpływów Jagody. Pozycja  jego jed* 
nakże była tak  mocna, że S ta lin  ni# 
zdecydował się na natychm iastow e u- 
sunięcie Ja g o d y  i jeszcze przez dw a 
lata. Jagoda pozostawał na stanow i­
sku szefa G. P . U., jednakowoż był 
już  kontrolow any przez delegatów 
Politbiuro. W  jesieni .1936 r., właśnie 
po rozstrzelaniu  Kam ienie wa i Zino­
wiewa, Jagoda  został zwolniony ze 
stanow iska szefa G. P . U. i m iano­
w any na drugorzędne Stanowisko 
doyrego kom isarza łączności. A para t 
G. P . U. został całkowicie o p ły w a n y ; 
przez Politb iuro  i przez ludzi posłusa 
nych Stalinow i z M ikołajem  Jeżowem 
na czele.

Obecnie Politb iuro  postanowiło zu 
pełnie unieszkodliw ić Jagodę, który  
i na drugorzędnym  stanow isku komi­
sarza łączności p o tra fił pleść nić in­
try g  przeciw ko Stalinow i. Bezpośred­
nim powodem aresztow ania potężne­
go niegdyś szefa 'G . P . U. są poważno 
nadużycia finansowe, których Jagoda 
m iał dopuścić się jako  szef G. P . U. 
Jagoda  bowiem sprzedaw ał interno* 
wanych w obozach koncentracyjnych 
fachowców i robotników, za których 
pracę rząd sowiecki zmuszony był 
placić G. P . U.
Z tego handlu żywą siłą ludzką Ja­

goda ciągnął poważne zyski.
Należy nadm ienić, że Jag o d a  w ie­

lokrotnie by! odznaczony najwyższy 
mi orderami sowieckimi a jeszcze 
przed rokiem z okazji wybudować i a 
pracą skazańców politycznych kanału  
białom orsko-bałtyekiego p rasa  sowie,i 
ka zamieszczała artyku ły  wychw ala 
jąee Jagodę. Obecnie k a rta  odwróciła 
się. Człowiek, który tysięcy ludzi po­
syłał do więzienia i kazał rozstrzeli 
wać, sam  znalazł się w więzieniu.

Nekrologi
KTÓRYCH N IE  W OLNO PU BLIK O ­

WAĆ.
P rasa  paryska donosi, u  T..em al każ­

dy statek, przybyw ający a H m : an ii do 
H am burga, przyw ozi trumny ze zw łoka­
mi niem iecki eh żołnierzy, Ł,órz.< padli 
w służbie gen. brance* tV cu ą —11 ostutmoh  
clwuch m iesięcy  jeden tylko statek przy 
w iózi 70 c ia ł „ochotników" niem ieckich. 
Te sam o statk i, które w iozą tlo H iszpanii 

oehotnikow", w racają z ładunkiem  n ie­
boszczyków, a zw ażyć należy, iż ty ik*  
niew ie lk a  część zabityeh  w walkach na 
p ółw ysp ie P irenejsk im  przewozi 
eto N iem iec, w iększa cześć tych, którzy *1 
c ą  na licznych frontach hiszpańskich, 
zosta je pochowana na m iejscu.

N ekrologów  w Niem czech o tych  
bitych  podawać nie wolno.
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Nie z miłości lecz z braku pracy
2 0 0 0  samobójstw Warszawy

Kok rocznie w stolicy popełnia o- 
kolo 2.000 osób samobójstwo. Mówią o 
tym suche wzmianki w dziennikach. 
Naogół przechodzimy obok tego bez 
głębszego zastanowienia.

Ciekawe są przyczyny zamachów 
samobójczych.

Przeważnie myślimy, iż powodem 
tlmierci młodej dziewczyny czy chłop­
ca jest zawód miłosny. Jak się oka­
zuje, statystyki mówią zupełnie co 
innego. Z tego powodu popełnia sa ­
mobójstwo w W arszawie bodaj: n a j­
mniejsza liczba osób. W r. 1936 popeł­
niono w stolicy 1.828 zamachów samo­
bójczych, przy czym największa licz 
ba ma za powód -— brak pracy i środ 
ków utrzymania. Na drugim miejscu 
znajduje się — choroba przewlekła 
lub nieuleczalna. Z kolei następuje — 
rozstrój nerwowy (powód dość nie­
określony). Następnie powodem po­
pychającym do samobójstwa są 

niesnaski rodzinne, 
zatruwające życie tyłu ludziom. I d o ­
piero na piątym  miejscu znajdujemy 
sprawy t. zw. sercowe, a więc zerwa­
nie z ukochanym czy ukochaną, za­
zdrość, zdradę i t. p.

_ Po sprawach sercowych należy u- 
mieścić jako przyczynę — ogólną nie­
chęć do życia — następnie zawsze 
zdarza się
kilkanaście wypadków rocznie samo­

bójstw w stanie nietrzeźwym.
I jeszcze jedno da się wyczytać z su­
chych kolumn cyfr — oto, że całkiem 
różne przyczyny popychają do samo­
bójstwa mężczyzn, ą kobiety. Brak 
pracy po’łvćha do samobó-'«+w *—

wszystkim mężczyzn. Na prawie 500 
osób odebrało sobie z tego powodu ży 
eie 200 kobiet. Nieuleczalna choroba, 
niesnaski rodzinnę, rozstrój nerwowy 
popychają do samobójstwa mniej wię 
cej tyluż mężczyzn co kobiet.

Krwawa Wielkanoc w Hiszpanii
Laboratorium militarne Europy

Mebie
n ajk orzystn iej k u p isz za gotów kę, 
ra ty , o t lig a e jo  pożyczek w nov. c- 
o l w artym  fab ryczn ym  s k ł a d  z i te 

chrześcijań sk iej firm y

„Spójnia"
S p ółk a  z ogr. edp. 

SOSNOWIEC, ul. 3-co MAJA 28, 
albo w składach tejże firmy 

w BŁJIIZINIE, ul. Narutowicza %
te lef. 71S47.

Hiszpania obchodziła święta Wiel 
kanocne pod znakiem bomb i nalotów 
samolotowych eskadr. Krwawi się pól 
wy sep pirenejski i jak słusznie stwier 
dza jeden z polityków, nie jest on wła 
śedwie terenem zmagań awócl» wro-

Pośmiertne odznaczenie
ś, p. Karola Szymanowskiego
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Zdjęci* przed;stawia moment de­
koracji przez m inistra W. R. i O. P 
PTjd’- Wojciecha. Ś>więtosławskiego w 
imieniu Pana Prezydenta RzcPzyp- 
spoi i te j trum ny ze śmiertelnymi 
szczątkami Karola Szymanowskiego 
wielką wstęgą orderu „Polonia Rost i- 
tu ta“, nadanej Karolowi Szymanow­

skiemu przez P. Prezydent 
Trumna została ustawiona 
kim katafalku, w powodzi 
i wieńców, na tle żałobnej 
u stóp wielkich organów, 
norowe j Konserwatorium 
go w Warszawie, którego ś 
był pierwszym rektorem.

a Kzpiitej 
na wyso- 
k wiato w, 

dekoracji, 
w sali ho- 
Muzyczno- 
p. Zmarły

gicli sił, światów, religij, czy ustrojów 
ale
poprostu laboratorium doświadczał 
nym, w którym potęgi militarne Euro 
py wypróbowują nowoczesne metody 

walki i typy broni.
I  tak niemiecka arty leria i>rzeciw- 

lotnicza została wypróbowana dokład 
nie w Hiszpanii i okazała się całkowi­
cie zadawalająca. Natomiast samolo­
ty  niemieckie nie zdały egzaminu. Rze 
ezoznawcy są zdania, ża samoloty so 
wieekie posiadają przewagę nad na i - 
nowszymi typami samolotów niemiec 
kich, Jeśli chodzi o sprawność czoł­
gów, to lekkie czołgi niemieckie oka­
zały się bardzo skuteczne w działa­
niu natomiast natarcie na silnie uinoc 
nione pozycje wymagało poparcia 
czołgów ciężkich, lub średnich.
Flota niemiecka na wodach hiszpań­
skich zawiodła podobno oczekiwania 

dowództwa, 
zwłaszcza jeśli chodzi o większo jed ­
nostki morskie. Mamy więc jaskraw e 
obraz, czym jest właściwie wojna 
hiszpańska, która zrujnowała piękny 
kraj, w perzynę obróciła setki w spa­
niałych miast, zdegenerowała Jud;.ość 
i popchnęła ją  w objęcia nędzy.i gł-i- 
du. Na terenach zajętych przez w o j­
ska rządowe włóczy się bez dozoru 
około 50 tysięcy dzieci,‘ znanych w 
Rosji sowieckiej pod nazwą „bezpri- 
zornyeh“. Wszystkie te dzieci nie 'yl- 
ko są pozbawione opieki 
ale także i daeliu nad głową i żyw­

ności,
włóczą się, żebrząc i żywiąc sie fe n  
co własnym przemysłem zdobędą 

Oto obraz dzisiejszej Hiszpanii, 
k raju  słońca, pieśni i niekłamaneg >

Mnici b e z b o ż n ik ó w
W  SO W IE T A C H .

,Jzwiestia“ podaje w alarm Ującyin ar  
tjk u le , iż łicz.ba b ezbożn ików  w R osji So  
w ieek ie j g w a łto w n ie  sp ad a . L iczb a  człon  
ków  org a n iza c ji ,,B czb ożn ib ów ‘‘ t  
d,OGO,OCO w r. lSPi-3 sp ad la  do 2,<W0000. Or 
g a n iza e ja  ob ecn ie de fa c to  p rzesta ła  e g zy  
stować w w ie lu  p row in cjach .
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Niemieckie kury strajkują
Co gorsza, ruda żelazna jest w złym gatunku

Sytuacja w Trzeciej Rzeszy w y ­
tw orzyła się nie dawno w ten sp o ­
sób, że należało wybrać: albo zonie 
chanie metod i celów7 narodowo 
socjalistycznych, albo 
zrezygnowanie z św iatow ych ryn­

ków gospodarczych. 
W ybrano tę drugą ewentualność, 
Skutek tego jest taki, że trzeba 
było do życia gospodarczego w pro­
wadzić jak najdalej idące oszczęd­
ności.

Ogłasza się g igantyczne plany  
rozbudowy Berlina i innych miast; 
organizuje i stwarza nowe urzędy i
władze* które ty le  w ydają rozpo­
rządzeń i rozkazów, iż trudne się 
w tym  zorientować. .Tuż w rolnic­
twie okazało się, że i rozkazy
mają swoją granicę, a natura s i l ­
niejsza jest ponad wolę człowieka. 
Bo któżby przypuszczał np. że ^

kury m ogą strajkować!
A w łaśnie okazuje się, ze kury są 
najoporniejsze. N ie składają jaj 
tyle, ile w  obecnej porze roku z w y ­
kły to czynić. Kury strajkują, bo
nie mają odpowiedniej karmy. 
Brak ziarna dla kur pociągnął za 
sobą brak jaj wdaśnie w  porze, kie- 
dy jaj jest we w szystkich krajach  
św iata najwięcej. 21 m ilionów  
sztuk w ieprzy wystarczało zazw y­
czaj na pokrycie przeciętne zapo­

trzebowania ludności Niem iec, o 
ile wieprze ubojowe liczy ły  150 kg. 
w agi. W końcu jesieni r, z. s ły ­
szało się i czytało niejednokrotnie, 
że hodowla nierogacizny czyni po­
stępy, stan hodowli w ynosił 26 
m il. sztuk. Lecz nie powiedziano, 
iłe z tego będzie utuczonych do 
normalnej w agi. Ludzie, dobrze 
obznajmieni ze stosunkam i na wsi, 
twierdzą, że
brak dotkliwy karm y dla wiopr/.y 

nakazuje ubój 6 mil sztuk.
Lecz m inister rolnictwa nie tylko  
się do tego nie przyznaje, lecz przy 
pominą jeszcze stale -w prasie 
„zbrodniczy mord św iń“ podczas 
w ojny, jako rzekomy początek 
ówczesnego braku mięsa. Dziś był­
by zadowolony, gdyby m iał o 6 
mil sztuk mniej w chlewach, do 
wykarm ienia. Bo zbiory w r. z. 
były słabsze, aniżeli pierwotnie o
czekiwano (aczkolwiek statystyki 
oficjalne tem u przeczą)* wobec cze­
go w ieśniakow i nie wolno zużywać 
cennego zboża na karmę dla niero 
gaeizny: tak, że
w ieśniak w wielkim  kłopocie nic 
wie w jaki sposób ma swe zwie 

rzaki doprowadzić do wagi, 
któraby mu pozw oliła sprzedać je 
z zyskiem. S łyszy  się znowu o a- 
resztowaniaeh wśród kierowni­

czych osobistości stanu w yżyw ie­
nia (urzędu dla spraw rolniczych) 
Problem atyczne jest. czy samo 
stwierdzenie faktu, że N iem cy nie 
m ogą sie same wyżywić, przynie  
sie rozwiązanie zagadnienia. A nikt 
dziś nie wie, jakie będą przyszłe 
zbiory, czy nie gorsze od poprzed­
nich.

Brak wszelkich produktów, sto
iąeych w z wiązku z rolnictwem
jest coraz dotkliwszy: 
tapicerzy, stolarze i introligatorzy

uskarżają się na brak kleju,
którego nie wolno im preparować 
z mąki; gospodynie i pralnie me 
wiedzą w jaki sposób zaradzić hrą 
kowi krochmalu do bielizny. Pa  
pieru, zwłaszcza lepszych gatun  
ków, coraz większy brak, jako, że 
drzewo z własnej gleby, mimo zwię 
kszenia wyrębu lasów o 150 proc. 
nie może starczyć na pokrycie, zą 
potrzebowania.

Brak jest linoleum, bo nie ma 
’ korków i oleju.

Lecz decydujący może się stać 
dla sytuacji gospodarczej Rzeszy 
brak metalów. Przez pierwsze la ­
ta ery narod. socjalistyeznej ogra 
niczono już import i  czyniono pró 
by zastąpienia żelaza namiastką. 
W  r. z. 100 klg. miedzi kosztowało

jeszcze 40 mk. zlot., dziś już 100 
mk. zł. Haussa na rynkach m eta­
lów w  ostatnich m iesiącach (w y­
wołana zbrojeniami angielskim i) 
utrudnia w jeszcze w iększym  stop  
niu import najzbędniejszyeh me­
tali, czyni go wręcz niem ożliwym . 
Tak samo rzecz sie ma z żelazem. 
Jeszcze niedawno tem a geolodzy  
naród.-socjalistyczni zapewniali, że 
złoża kruszezu w Nieniczerli są nie 

wyczerpane,
Lec-z fachow cy wiedzą* że jest i o 
tylko optym istyczna teoria. Bo w 
istocie rzeczy, jakość kruszczn togo 
jest tak marna, że eksploatacja i 
przystosowanie do użytku, koszto­
wałoby znacznie drożej, aniżeli im ­
port z zagranicy. A zresztą, gdyby  
niem iecka ruda żelazna była pi er 
wszorzędnej jakości, dlaczegó/by 
sprowodzano ją w takich ilością cli 
ze Szwecji?

Brak żelaza zmusza N iem cy pa 
woli do ograniczenia przemyśl i 
zbrojeniowego.
Zakłady Kruppa i Siemensa ogra­
niczają produkcję, redukują dni 

pracy \v tygodniu.
W ielkie budowle pąńsćwowe, które 
stanowić m iały  rezerwę pracy na 
czas ograniczenia produkcji zbro ­
jeniowej, m usiały zostać w strzy­
mane.
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P ro b le m y  «*•»!» ,
Kto stanowi prawny zarząd Zw. Górników Z. Z. Z.

R ozstrzygnięty spór na podstawie ustaw
.Wydział Centralny ZZZ z siedzibą 

av W arszawie wystosował w dniu 31 
m arca 1937 pismo do Urzędu W oje­
wódzkiego Śląskiego w Katowicach, 
w którym komunikuje, żo rozwiązał 
Zarząd Główny Związku Gónrków 
ZZZ. z prezesem posłem Fesserem ua 
czele i
mianował tymczasowym prezesem 
głównym p. Jana Przy klinga i tym
czasowym sekretarzem generalnym p.

Stefana Kapuścińskiego.
Pismo zawierało prośbę o pocz/t ie 

nie zgłoszonych zmian w rejestrze sto 
warzyszeń.

Jak  się dowiadujemy Urząd W o­
jewódzki Śląski pismem z dnia fi kwit* 
tnia 1937 r. pismo Centrali ZZZ w 
W arszawie
załatwi! odmownie uzasadniając, swo 
je stanowisko tym, że Zarząd Główny 
Związku Zawodowego Robotników 
Przemysłu Górniczego w Polsce sto- - 
w arzyśzenie zarejestrowane z siedadlią 
w Katowicach, pismem z dnia 28. l i t  
hr.

z prezesem posłem Fesserem na czele 
i mianowania tymczasowych władz.

Ponadto Urząd Wojewódzki Śląski
w omawianym piśmie zaznaczył, że w 
myśl art. 5 p raw a o stowarzyszeniach 
nie wolno nikomu ograniczać możno­
ści wystąpienia ze stowarzyszeń i że 
przeciwne temu postanowienia s ta tu ­
tów oraz uchwały i zobowiązania, są 
z mocy samego praw a nieważne.

dem Związku Zawodowego Robotni 
ków Przemysłu G ónr.zego  w Polsce 
jest Zarząd Główny z prezesem p o ­
słem Fesserem na czele.

Jak  nas inform ują nie jest p r a w ­
dą jakoby poseł Kapuściński był w n> 
siadaniu pieniędzy związkowego Gór 
ników ZZZ., jak  to ogłosiły niektóre 
pisma, natom iast praw dą jest że m ają 
tek związku jest w posiadaniu Zarżą-I U U V  S i t U i C g U  p t a v » a  u t t  n a / i i i u  r . \  ^

W ynika z tego, że prawnym  Zarżą | du Głównego Zw. Górników.

Liczne aresztowania wywrotowców
w Zagłębiu Dąbrowskim

W ostatnich dniach władze bszpie 
czeństwa w Zagłębiu Dąbrowskim z!i 
kwidowaiy w zarodku zakrojoną na 
szeroką skałę

akcję destrukcyjną elementów 
wywrotowych.

Akcja wywrotowa obejmowała nie
i rr1 ośrodki miejskie, ale poczęta 

środowiska wiejskie po

udaremniono w zarodku.
Policja dokonała wielu aresztowań 

wśród k o m u n is tó w . TV ręce władz do­
stały się .
liczne materiały dowodowe, w postaci 

broszur, ulotek itp.
Po przeprowadzonych dochodze­

niach około 40 komunistów osadzono 
w więzieniach w Mysłowicach 

i Katowicach.
zaw
że w dniu 25. III br, powziął uchwałę 
o wystąpieniu reprezentowanego 
przez zeń stowarzyszenia ze Związku 
Związków Zawodowych w Warszawie

Uchwała ta powzięta została zgod 
nie z $ 31 pkt. c i «$, 29 statu tu , w o­
bec czego Związek Zawodowy Robot 
ników Przem ysłu Górniczego w  Połseo 
przestał być członkiem ZZZ. TV, tym 
stanie rzeczy przepisy sta tu tu  obu 
stowarzyszeń, regulujące wzajemne 
stosunki organizacyjne, są bezprzed 
miot iwą, a tym samym 
Centralsy Wydział ŻZZ. nie miał pod 
stawy prawnej do rozwiązania Zarzą­
du (Równego Związku Górników ZZZ

Dzięki czujności policji akcję tę

Ożywienie w przemyśle
Bezrobotni znajdują pracę

m

W  roku ub. na torenie województwa 
kieleckiego powstało 103 zatwierdzę 
nych zakładów przemysłowych, które 
zatrudniły pokaźną ilość bezrobotnych 
przyczyniając się w ydatnie do ożywię 
nia życia gospodarczego.

Rok bieżący na terenie woj. kiełee 
kiego zaznaczył się w dalszym ciągu 
ożywieniem w przemyśle.

Pow stają nowo zakłady pracy, -a 
przedewszystkim fabryczki drutów 
dla radiotechniki, fabrykę celi ulozy, 
blaszanych wanien emaliowanych, za­
palniczek do motorów, świec lotni­
czych itp. W skutek tego pracę znajdo 
je coraz większa ilość bezrobotnych.

które p rz y ję ły  do pracy 1.200 robotni 
ków.

Fabryki „Neptun" i KraneuMunui 
w Końskich przyjęły do pracy 540 ro­
botników, fabryka „Ilzucdw4’ w Rzu- 
cowie — 248 robotn., „ S tą p o r k ó w "  w
8 Ląparkowic — ISO robotników.

F a b ry k a  R ubinsztajńa w Radom iu
— 330 rokitników i „G linieć1' w łap-,
domin 110 robotników.

W  odlewniach tych spodziewany 
jest dalszy wzrost zatrudnienia.

0 zatrudnienie więcej bezrobotnych
Dwa wnioski w dąbrowskiej radzie miejskie!

'Roająs gaY3iBAiywn-wmsmaywinytdfllfl
Pf tmzcu j f l J Ci r  P R O S Z K I  WflM O A J ą

3 orz SA^uruASL.AqpvyNiCTyiÂ 
ftOąiMAOia Pa0iI;ęłMlliR8Np-ilCSV0irN*t KŻ tm iŁ fJI

P rz y  g ło ś n ik u
WITOLD .MA LOL Ż V Na KI.

Tegorecżuy trzeci Międzynarodowy 
Konkurs imienia Fryderyka Cicpina ©4 
tfjivul arę w warunkach szczególnie cięż 
kich. Do rozgrywki stanęło około '.W! fcan 
dydatów z 22 państw europejskich i poza 
europu jakich, w tym wiele wybitnych ta 
lontów. Mimo tej niezwykle Ulnej konku 
roneji zdobyli artyści polscy ir.h;,?;e 
zaszczytne, na czoło zaś. w ybil »ig miody 
c i w udz ies lod w utc * n i pianista polski — 
Witold Mtacrrżyński. Otrzymał' on trzecią 
nagrodę .Warto przypomnieć, że Małeu- 
zyński wyszeill z polskiego konkurs r ei; 
minacyjnego, który odbył się przed pię­
cioma miesiącami i którego celem było* 
przygotowanie uczę i? tuków do Konkumi 
Międzynarodowego.

Orkiestra saturnowska
I POGADANKA O KOZIEGŁOWACH.

Dziś o godz. ia.50 ze studia w Sosnow­
ca wygłoszona będzie przez red. II. 
Ćwierka, jak zwykle w pierwszą środę 
miesiąca pogadanka propagandowa o Ko 
ziegłowaen i okolicy.

W części koncertowej po raz pierwszy 
przed mikrofonem sosnowieckim wy sią­
pi orkiestra górnicza Tow. Saturn pod 
batutą p. Jana Dutkiewicza- Orkiestra 
wykona hymn górniczy, fantazję z op 
„Traviatta" „Daet(‘ w opracowaniu p. J. 
Dutkiewicza i wiązankę pleśni legiono­
wych Ludzkiego —* Śledzińskicgo.

Na ostatnim posiedzeniu rady miej 
w Dąbrowie radni klubu F F S . 

złożyli do prezydium rady dwa wnio 
ski. Pierwszy wniosek, dotyezyey 
sprawy zatrudniania bezrobotnych 
przy robotach miejskich. Wnioski* 
dawcom chodzi o to, aby
bezrubotayrh zatrudniano rówmm.ięr 
nie pa 3 — 4 dni w ty godni u a nie 

sześć dni w tygodniu.
Przy zastosowaniu tej formy znłat 

w iania m agistrat będzie mógł zatrud­
nić większą liczbę robotników.

Drugi wniosek dotyczył usunięcia

płotu przy  ul. Kościuszki koło posesji 
tow . franku polskiego.

P arkan  ten wyglądem swym nimi 
ża poziom estetyczny m iasta oraz prze 
szkadzu w ruchu pieszym i kołowym.

Ponadto  radna Rerbecka zgłosiła 
wniosek, aby w wolnych m ieszka­
niach. znajdujących się w domach 
m iejskich,

umieszczano stopniowo instytucje 
społeczne.

Obecnie domy te przynoszą magi 
strafow i s tra ty , ponieważ wielu loka­
to ró w  nie płaci komornego.

W świetlicach strzeleckich
powiatu będzińskiego

Przy udziale przedstawicieli pawiu 
tu Z. S., Podokr. Z. Kowary i S. Abra 
fańskiego odbyło się walne zebranie 
oddziału w Będzinie Nowym, które 
zgromadziło licznie członków we w ła­
snej świetlicy.

Oddział istnieje od kilku łat, których 
wyniki w yrażają się. w uzyskaniu 
obszernej świetlicy, urządzeniu bois­
ka sportowego, kompłetnem umundu­
rowaniu, w posiadanych ‘ .scum en 
tacłi muzycznych, oraz w sprzęcie d la ' 
drużyny piłki nożnej.

Zorganizowano chór, sekcję sceni­
czną, drużynę piłki nożnej,‘biorącą od 
2-eh la t udział w rozgrywkach klasv 
C.

Zebrani powołali zarząd w skła 
dzie: B. Gose.k—prezes, M. Wieczorek 
S. Błeszyński, Z. Lech, M. Ferdyn, S. 
Bugaj, W. P ietranek, S. Robakowski. 
K . Domagalik, S .  Ciołek. Do komisji 
rewizyjnej: S . Kuliński, S . Polewski, 
W. Pieterwas, J . Ślusarek, J . Podpło­
myk. Obowiązki kom endanta objął

pchor. W. Zieliński przystępując do 
ro z p o c z ę c ia  prac wyszkoleniowych O d 
działu.

NA PIASKACH.
Na Piaskach powstał nowy oddział 

żeński, organizacyjne zebranie które­
go odbyło się pod przewodnictwem 
komendantki PK. Powiatu E. Gallo- 
tówny.

Po zapoznaniu się z organizacją 
Związku Strzeleckiego i prowadzony­
mi pracami w oddziałach żeńskich, 
uczestniczki zebrania wybrały skład 
kierownictwa w osobach: W anda M i- 
rosławowa — kierowniczka, O. Tier- 
ling — referentka wychowania oby­
watelskiego, M. Brustkówna—sekreta 
rka, M. W ojtalówna — kwaterm istrzy 
ni, K. Fijałkow ska — komendantka, 
oraz J . Calicka i M. Gutówna. W  ze­
braniu wziął udział zarząd oddziału 
męskiego, z którym nowopowstała je 
dnostka organizacyjna nawiąże współ 
pracę.

u „ f i r z t t u r  f a f i u k a i  

i  u t^ m d c m iu  u ib M

OLEUM
JEDYNY W PO LSC E PREPARAT 
ZBADANY Z WYNIKIEM DODATNIM 
NA K L I N I K A C H  DERM A TO ­
LO GICZN Y CH  I PRZEZ LICZNYCH 
L E K A R Z Y  S P E C J A L I S T Ó W  
ŻĄDAĆ W APTEKACH l PERFUMERIACH

DRZAZGI.

KONKURS
K ierow nictw o studia la d w u eyo  w  

Sosnotccu, ja k  wiadomo* ogłosiło koti 
kurs na pogadankę albo felieton  na. 
tem aty zaglębiou-skic. W ielkość ta­
kiej pracy oblicza się na 19 do 15 un- 
nut czytania przed mikrofonem.

Dla niejednego s ludzi piszących  
siata się aktualna sprawa  napisania  
taiciej pogadanki, która w radiu trwa  
krótko, bo 10 m inut> ale w  druku jest  
to około dwustu wierszy.

N ajpow ażniejszy jednak i na j  tried, 
rnejszy do zdobycia jes t temat. Ąlic- 
i i i  m y możność rozmawiania z k ilko­
ma ludźm i zdolnym i, chętnym i do pra 
cy, którzy właśnie w braku tematu  
znajdują  na jw iększy  szkopuł.

— Napisać, to jeszcze pól biedy* 
ule o czym .

— O Zagłębiu.
— rile  przecież iu  nic- nie ma.
Przeciwnie. W  Zagłębiu jest dużo*

bardzo dużo problemów, zdarzeń w  
przeszłości i zjaw isk  wcale niecodden  
nych, które jeszcze nie zostały w yko ­
rzystane i które czekają na swoich 
piewców. Młodzi zagłębianie, zdolni 
'do władania piórem, mają okazję do 
pokazania, że umieją dac konkretny  
kształt pisarski tym  uczuciowo które, 
niew ątpliw ie żyw ią do swoich sPon
rodzinnych-

Zatem, panowie, do roboty.

Echa procesu
ariw. Hufmokl-Osłfowskl*g»

Z zarządu S yndykatu  Dziennika 
rzv Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego 
otrzym aliśm y następujący komunikat-

W związku z przem ówieniem  p ro ­
kurato ra  sądu  okręgowego w Sosnow­
cu p. Chutkiew icza na  rozpraw ie w d. 
3 bm. przeciw ko adw. Hofmókł - O 
strow skiem u, zaw ierającym  zarzuty 
pod adresem  p rasy  zarząd Syndykatu  
D ziennikarzy Śląska i Zagłębia Da 
browskiego zajm ował się powyższą 
spraw ą na swym  posiedzeniu w dniu 
5 bm. i postanow ił wszcząć odpow ied­
nie kroki, celem w yjaśn ien ia  postu 
wionego zarzutu.

P onadto  dow iadujem y się, ze wy 
stąpieniem  p roku ra to ra  Cluitkiewicza 
zajęło się też prezydium  Związku 
D ziennikarzy R zplitej i prezydium  
Syndykatu  D ziennikarzy W arszaw ­
skich w W arszaw ie.

 o-----

D o b ry  ł a r t
Z OBRON ADWOKACKICH.

,,Aby ma lepiej rzucie pogardę w 
twarz, odwrócił się uoó

„Od czasu, kiedy pracuj* w l«i fataf 
ee, jest tu conajnnniej jego czwarta sta-
mana noga“.

„Wypadek byl bardzo prosty; tram­
waj zahaczył o jego rowei“

„Naturalnie, że woinica nie ma klak­
sonu do dyspozycji, jak  moter, ale po­
winien dać znać ustami .o*F ozyint ia- 

I nyrn".
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Krwawe morderstwo na Piaskach
Przez pomyłkę zatopił bagnet w sercu kuzyna

k u zy n a  20-latn'rego

,W ub. poniedziałek kolonia Piaski 
w Czeladzi wstrząśnięta została krwa 
wym morderstwem, dokonanym przez 
urlopowanego żołnierza 23 letniego 
Zygmunta Porębskiego, 
iia osobie swego 
Tadeusza Karpińskiego, zamieszkałe

go przy ul. Borowej na Piaskach
Mordu dokonano w niezwykłych o 

kolieznośeiaeh. Porębski po odbyciu 
kary  więziennej w wojsku za dezercję 
otrzymał urlop kilkudniowy i przybył 
do swej rodziny na Piaskach. Okaza­
nie Porębskiego na więzienie było te­
matem rozlicznych plotek wśród jego 
znajomych. Niektórzy naw et wyśmie­
wali się z niego. Porębski zaprzysiągł 
zemstę wszystkim tym, którzy drwili 
sobie z niego. To też z tej oka/ji wy­
pił on kilka kieliszków wódki, po czym 
uda! się na ulicę Borową, gdzie miał 
się rozprawie ze swymi przeciwnikami

Istotnie Porębski na uliev Boro 
wej spotkał kilku osobników, lecz na. 
jego widok rzucili się oni do ucieczki. 
W tym momencie na ulicy zjawił się 
K arpiński, do którego podhieg! 1‘oręi) 
ski i wyciągnąwszy bagnet z pochwy 
błyskaieznym ruchem zadał mu cios 

w serce.

Cyrk Staniewskich
W SOSNOWCU.

Do Sosnowca przyjeżdża Cyrk SU- 
uicwskieh, który wystąpi z zapełnia no 
wym, doskonałym programem. Otwarcie 
cyrku nastąpi w piątek, 9 hm. o godz. 
$.30 na placu obok teatru  miejskiego w 
Sosnowcu.

Sensacją program u poza wieloma in­
nymi atrakcjam i jest rewelacyjna tresu 
ra  12 tygrysów bengalskich.

Zwłoki noworodka
W DOLE KOLACZNYM.

Onogdaj Anna Pięta, podczas wybie­
ran ia  nieczystości z dołu kloae/.nc.go w 
jednym  z domów na kolonii Metz w Za­
górzu dokonała ponurego odkrycia. XV 
dole leżał plo3 pici żeńskiej liczący oko­
ło 7 miesięcy. Zwłoki zabezpieczono, a 
policja rozpoczęła dochodzenie.

Zawodowy doliniarz
SCHWYTANY NA TARGU 

w  d ą b r o w i e .
Na targu  w Dąbrowie schwytany zo­

stał onegdaj zawodowy doliniarz, 15-łet- 
ni Czesław Rokicki, zamieszkały w Dą­
browie przy ul. Sobieskiego 12.

Rokickiego schwytano w momencie, 
gdy wj ciągał z  kieszeni sprzedawcy ga­
zet Żeligowskiemu, portfel z zawartością 
29 zŁ Złodziejaszka przekazano władzom 
sądowym.

Naprawa chodnika
PRZY UL. BĘDZIŃSKIEJ W 

CZELADZI.
M agistrat czeladzki, m ając na u * * . 

Sze estetyczny wygląd m iasta polecił ko 
m isji sanitarno — budowlanej przepro­
wadzić lustrację zaniedbanych pose&fj 
tak  pod względem rsnitaruyni jak  i bez­
pieczeństwa publicznego, ty  w jaknaj- 
krótszym czasie na tym re tu  usunąć
a szołkie niedomagania. W związku z 
ty at zarządzeniem m agistral przystąpił 
do naprawy chodnika przy u l ic y  Będzin 
ski ej w Czeladzi, który z powodu nierów 
ności terenowych od kilku lat nie był 
uczęszczany.

Przez wyłożenie chodnika piyiam i be 
tonowymi ulica zyska na wyglądzie.

Cios okazał się śmiertelny. K aąń ń  
ski padł trupem na miejscu, brocząc 
krwią.

Porębski po dokonaniu m order­
stwa, spostrzegł, że popełnił straszliwą 
pomyłkę, zadając cios swemu kuzy­
nowi.
WKammmmmmmmemmMmmmmmammmmmmammmmm

Zrozpaczony rzucił się do ucieczki
W kilkanaście minut później mor­

dercę ujęła policja i oddała go  w ręce 
żandarmerii wojskowej.

Wiadomość o krwawym mordzie ro 
zeszła się lotem błyskawicy na P ia ­
skach i okolicy.

Sprawy robotnicze w Zagłębiu
konferencje w inspektoracie pracy

W dniu wczorajszym w inspektora 
eie pracy w Sosnowcu odbyła się kon 
fereneja w sprawie unormowania plac 
robotniczych w browarach: Korona.
Gambrinu-s i Grodziec. Przedstawicie­
le browarów nie zgodzili się jednak 
na żądania wysunięte przez robotni­
ków wobec czego dalsze pertrak tacje 
odroczone zostały do piątku, 9 hm

Zawarcie umowy zbiorowej
W PRZEMYŚLE BRUKARSKIM.

Również wczoraj w inspektoracie 
pracy w Sosnowcu odbyła się konfe­
rencja w sprawie zawarcia umowy 
zbiorowej z brukarzami w Zagtęl u 
Dąbrowskim.

W konferencji tej wzięli udział 
przedstawiciele miast, w których pro  
wadzoae będą roboty brukarskie oraz 
delegaci robotników.

W wyniku pertraktaeyj podpisa­
na została urnowa zbiorowa, która o- 
bowiązywać będzie w przeciągu roku 
z jednomiesięcznym wymówieniem.

Na podstawie tej umowy robotnicy 
uzyskali 5 proc. podwyżki dotychcza­
sowych zarobków.

Insp. Kioft
PRZYBYĆ MA DO SOSNOWCA.

W czwartek przybyć ma do Sosno 
woa główny inspektor pracy p. Kiott, 
który odbędzie konferencje w sprawie 
wytworzonej obecnie sytuacji po wy­
mówieniu umów zarobkowych w prze 
myślę metalurgicznym i węgłowym 
Zagłębia Dąbrowskiego.

Insp. Klot? przyjeżdża właśnie na 
Aląsk i stam tąd przyjechać ma do Za­
głębia.

Sprawa adw. Landaua
przy drzw iach zam knięłych

IV Sądzie Okręgowym w Sosnow­
cu rozpoczął się wczoraj proces prze­
ciwko adw. J . Landauowi, oskarżone 
mu z art. 203 k, k.

Rozprawa prowadzona jest przy

drzwiach zamkniętych i zakończy się 
przypuszczalnie dziś.

Obronę wnoszą adwokaci Ettinger 
(Mieczysław), Koenig, Paschabdu i 
Skoczyński.

Przeciw obciążeniu budżetów pracowniczych
Z dzia ła lności PZZPP.  iH  Rz.  P. w S o sn o w c u

Odbyło się Ze oranie Zarządu Głów­
nego Polskiego Związku 7-i-voI >weg> 
Pracowników Przemysłowych i H an­
dlowych Rz. P. w Sosnowcu z mina 
Jem wszystkimi prezesów okol ic?»iveil 
oddziałów, na którym rozpatrywano 
sytuację, wytworzoną 
przez wzrost drożyzny i akcję o ukht 

dy zbiorowe, 
w związku z uehwałosą ostatnio przez 
ciała ustawodawcze odnośną ustawą. 
Postanowiono spraw y te zamieścić na 
porządku obrad najbliższego plenarne 
go zebrania Zarządu Związku., które 
odbędzie się w tydzień po zebraniu 
Rady Naczelnej Unii ZZPU., zwoła 
nym na dzień 18 bm. do Warszawy.

Jednocześnie uchwalono przeciw

działać jaknajcnergiezniej tendencjom 
dalszego obciążania budżetów pracow 
niezyeh czy to w formie powięks/.aióa 
dawnych, czy uprowadzania nowych 
podatków, co
ostatnio ujawniło się przez jedmistrou 
ne podniesienie przez władze skarbo­
we wartości mieszkań otrzym ywa­
nych w naturze od pracodawcy do 
obliczania podatku dochodowego, jak 
i przez projekt poselski wprowadzenia 

podatku komunalnego.
Sprawy powyższe, jak  również pro 

jekt ustawy o rozjemstwie i sprawa 
samorządu w instytucjach ubezpie­
czeń społecznych będą przedmiotem 
narad wspomnianego zebraniu Rady 
Naczelnej Unii.

Wiadomości bieżące
Środa

Kwieć.

Dzii: Kpifaojtma 
Jutro: Dyoaizego 
Wschód łfoóea: 4,59 
Zachód siońca- 18.19

T E A T R  M I E J S K I
W  SOSNOWCU

występuje data 15 bm. z sensacyjną pre­
mierą. Dana będzie jedna z najełekaw- 
szj-Tt komedii Cl. B. Shawa pt. „Profesja 
r a n i  W arren ) w której au to r z właści­
wym sobie humorem, w niezwykle dow­
cipny sposób porusza konflikty i próbie-

Sprawa rozwiązania Związku
robotników przemysłu budowlanego w Łazach

Na skutek wniosku satrosty powiatowa 
go w Zawierciu Sąd Okręgowy w Sosno 
wcu na mocy ustawy o stowarzyszeniach 
rozwiązał Zrzsezenie Centralnego 7 wiąz 
ku Zawodowego Robotników Przemyśla 
Budowlanego Ceramicznego i pokrew­
nych Zawodów w Polsce, oddziału w Ła­
zach.

Sąd Okręgowy uzasadnił swą Jocjzją

tym, ze w listopadzie 1936 x-oku dokonano 
wyboru prezesa związku osobę, karaną 
więzieniem za działalność komunistycz­
ną oraz dwucli członkow zarządu, kara. 
nyeh za kradzieeż. W  motywach swego 
postanowienia sąd stwierdził, że związek 
zagraża bezpieezńsfwu, porządkowi i sfO 
kojowi publicznemu.

my uważane naogól zy drażliwe. „Prefe 
sja“ zdobj Ja w Warszawie w Teatrze 
Malickiej ogromny sukces, gdyż grana 
była przez 6 miesięcy' z rzędu Reżyse­
ruje tą  przebojową komedię J . Kocha­
nowicz.

15del y du nabycia w firmie W.  Cze­
chowski.

g e d t/M c to m
DO RACJONALNEGO 

^SERWOWANIA OOUWfĄ'
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K IN A  W SOSNOWCU:
ZAGł.ĘBTE: Bogate biedactwo. 
PALA CE — Ordynat Micho row ski 
EDEN Nie ufaj mężczyźnie. 
RIALTO: Zapomniana symfonia.

 «cw—— '

Koncert—bridż
I ZABAWA TANECZNA.

W nadchodzącą sobotę br. sali g'm  
nazjuzn państwowego im. St. Staszica, w 
z zabawą taneczną i kolacją — na rzec* 
Sosnowcu, odbędzie sję koncert — brydż 
niezamożnych studentów Akademickie­
go Kota Zuglębian w Warszawie. Intera 
sujący program  koncertu zawiera klika 
dodatnich szczegółów. Ba! zapowiada sią 
dobrze.

Odprawa strażacka
POW. BEDZLŃSKIEGO.

O godzinie 8 w niedzielę ,dnia 25 bm, 
odbędzie się w lokalu nr. 26 gmachu Bta 
r  os twa Po w. w Będzinie, odprawa 
naczolników rejonowych i ich zasępców 
powiatu będzińskiego. Podczas odprawy 
wygłoszone będą roferay ppu in i- Znów 
stiego. kom. Z. No wary, Ł. Dobeowol 
s.ke-go, Jasińskiego, Sitki j Kalkowikie- 
go. Ponadto •odbędą się ćwiczenia prakty  
rzne.

 ono -
-  HERBATKA KOLEŻEŃSKA. Za­

rząd Koła Absolwentek przy Żeńskiej 
Szkole Handlowej im Kr. Jadw ig, w So 
snowfin podaje do wiadomości wsTyrlkich 
koleżanek ,że w lulu 7 fcw.etnia br. tj. w 
dziś o godz. 20 po zebraniu świetlico­
wym urządza powie!kanotuą herbat ą 
koleżeńską. Prosimy o jaknajliczniejszs? 
przybycie

 o-----

-  NOWY ASYSTENT INSPEKTO­
RA PKACY W SOSNOWCU. P. Lasków 
ski mianowany został a'łysieniem inspek
to ia  pracy w Sosnowcu. Obecnie więc w 
inspektoracie sosnowieckim urzędować 
będzie trzech asystentów.

-  PCK. w ZĄBKOW ICACH. W nie-
lizielę, dnia 11 bm. o godz. 9.8(1 « pierw­
szym term inie lab o godz. 10 rano w 
drugim terminie, w szkole p J , Tasiec- 
kiego w Ząbkowicach odbędzie się wal­
ne roczne zebranie członków PUK. kolą 
w Ząbkowicach.

0 dalsze przyjęcie robotników
do fabryki „Olkusz"

W gabinecie p. starosty olkuskiego 
odbyła się onegdaj konferencja przecUta 
wieieli powiatowego komitetu E. P. w 
Olkuszu i zarządu fa1 ryki „Olkusz", na 
której omówiono szczegółowo sprawę dal 
rzyck przyjęć robotników do tej fabryki 

Ustalone zostały wytyczne na podsta­
wie, których nowi robotnicy przyjroowa 
ni będą imiunie w porozumieniu z F. I*, 
przede wszystkim fachowcy i zwykli ro­
botnicy sposród tyeh bezrobotnych, któ­
rzy pozostają bez żadnych zgoła środ­
ków do życia,

P rzy kwalifikacji brany będzie E-od 
uwagę stan  m oralny pracownika, a prze 
do wszystkim element zupełnie peifny.

W; konferencji brali udział z ramienia 
i'. P. pp. starosta Brzostyński, burm istra 
Majewski i sekretarz F. P. J. Podworski 
z ramienia fabryki pp.: dyrektor W ajucr 
i Kulak. N a konferencji przewodniczył 
p. starosta Brzostyński.

Dyrektor W ajucr okazał duża zrozu­
mienie co do zatrudnienia możliwe w lęk’ 
szej ilości nowych robotników.

Ostatnio fabryka „Olkusz' otrzymał* 
więksRe zamówienie, wobec czego jest 
nadzieja zatrudnienia w tej fahryee pow 
nej liczby nowych robotników.

Obecnie fabryka pracuje na wszyaL 
kie zmiany, zatrudniająo około 1AOO ro­
botników. - * V v - -
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Strajk w firmie „Stradom“
zakończony pełnym sukcesem

iW poniedziałek odbyła się w Okrę 
gowym  Inspek toracie  P racy  w K ie l­
cach konferencja w  spraw ie żądań 
pracow ników  um ysłowych firm y 
„S tradom " w Częstochowie, n a  ki mej 
postała zaw arta  um owa zbiorowa z 
Polskim  Związkiem  Zawodowym P m  
rów ników  Przem ysłow ych i H andle  
wych Rz. P . w Sosnowcu, u sta la jąca  
indyw idualne podw yżki p łac od G — 
80 proc., norm ująca przedstaw iciel­
stw o pracownicze, 7-godzinny czas 
pracy, jak  również sp raw y lokalne.

W  konferencji udział wzięli o k rę g ) 
wy inspektor pracy, obwodowy inspe 
ktor pracy  w Częstochowie, p rzedsta­
wiciel firm y i delegacja pracownicza 
z sekretarzem  generalnym  P Z Z P P . i 
H. Rz. P . w Sosnowcu p. K azim ierzem  
Ostrow skim  na czele.

Pracow nicy wszyscy podjęli pracę 
po św iętach W ielkanocnych na doiyeh 
czasowych stanow iskach.

-  --------- 0 Q 9 --------- «w

Z Z A W IE R C IA .
(z) AKCES w a l  NlEGOWONTCn

DO O. Z. N. W' ul), n iedzielę w ruchow ej 
wsi N iegow oniee, gm iny Rokitno - Szla­
checkie pod przew odnictw em  p. Edwarda 
Chrząszcza, w ójta  tejże ga im y odbyło 
%•<} ogólne zebranie mieszkańców grom a­
dy N iegow oniee. Tem atem  obrad były  
żjw o ln e  spraw y grom ady, zw łaszcza za 
ilan aw ian o  się  lu  nad kwestią budowy 
rem izy dla m iejscow ej straży pożarnej, 
do budowy której postanowiono przystą­
pić w  najbliższym  czasie.

N astęp n ie po przem ów ien iu  w ó jta  E. 
Chrząszcza i na jego w niosek  w szyscy °- 
bccni oai zebraniu w liczb ie oh oko 360 
osób zg ło sili sw ój akces do OZN. Z azna 
czye należy, że N iegow oniee ęą n a jru c h ­
liw szą  i najbardziej żyw o tną w sią w 
gm in ie R okitno - Szlacheckie, is tn ie je  tu 
kolko rolnicze, kolo gospodyń  w ie jsk ich  
oraz spółdzielnia handlow a z dwema f i ­
liam i.

Z O L K U S Z A .

Obniżka ceny m ięsa
I JEGO PRZETW ORÓW .

Starostw o olkusk ie usta liło  obecnie 
nowe ceny na m ięso i jeg o  przetwory, 
a m ianow icie: w ołow e z uboju m echani­
cznego 85 gr., z uboju rytualnego 1 zł., 
eięlęce zł. 1, w zgl. .zł. 1.10, w ieprze we 
zł. 1.20,, słon ina i sadło zł. 1.60, sm alec  
zl. 2, żeberka zł. 1. k iełb asa  zł. 1.70, wzgl. 
zł. 2, serdelk i zł. 2.40, szynka zł. 0.60, sal 
eeson  zł 1..50, kiszka pasztetow a zł, 180, 
zw yczajna 60 gr., kości 25 gr. za kg.

Za kradzież szyn
na żwirowni „Grabowej M

W  Sądzie O kręgowym  w Sosnow cu  
znalazła  w czoraj ep ilog  g łośn a  spraw a  
kradzieży szyn  na żw irow ni „Gnabowej“ 
w p ow iecie zaw ierciańskim , gdzie z to­
rów kolejowych rozebrano k ilkadziesiąt 
szyn.

G dokonanie tej osobliw ej kradzieży  
oskarżeni zosta li m ieszkańcy D ąbrow y  
Antoni Gońeiarz (Dębowa 2), brreia Leon  
i Bolesław  W róblow ie (K ondratow icza  
n i. 19), Edw ard W róbel (Narutowicza, 40) 
Ju lian  S itk o  (W esoła 11), W itold  Jaru- 
basz (Legionów  5) i bracia M ieczysław  
i B olesław  K napikow ie (K ondratow icza  

'n r .  19), m ieszkaniec Ł az J u l i a n  G rzegor­
czyk i Adam K ołodziejczyk  z Z agórza .

R o zp raw a zakończy ła  się sk azan iem  
G ońcia rza  n a  rok  w ięz ien ia , pozosta łych

zaś oskarżonych prócz Juliana Sitki — 
na sześć miesięcy więzienia. Sitko został 
uniewinniony, wobec braku dostatecz­
nych przeciwko niemu dowodów.

Rozprawa nożowa
między dwoma kupcami

U iica  D ek ierta  w Sosnowen była w i­
dow nią krw aw ej rozprawy na noże m ię  
dzy dw om a sosnow ieckim i kapcam i Mosz 
kiern H erszlew iezem  (G łowackiego 5) i 
Judką R indlerem  (M odrzejewska £9). — 
llersz lew icz  pchnął R indlera trzykrotnie  
nożem w plecy, raniąc go ciężko. Zajście  
rozegrało się  na tle  konkurencyjnym .

llersz lew icz  stanął onegdaj przed Są  
dem O kręgowym  w Sosnow cu i skazany  
został na osiem  m iesięcy w ięzienia.

I
Matka i iej synowa

N ajm ilszy  P anie M ikołaju; f is z ę  do P a  
na wieczorem , kiedy jestem  sam a i cezy  
m am polne łez. Je: leni młodą m ężatką, 
mam męża, który m nie koeha. Ja go tak  
ze kocham z całego serc-a. On pracuje »v 
biurze i zarabia ty le , że m o g l ib y śm y  z je  
Szczęśliwie, spokojni o ju iro  .gdyby nic 
m atka mc jego męża. J es t  zazdicsna o 
swcje&o syna i dokucza m i na każdym  
kroku Mój Zygm unt jeet jedynakiem , ma 
ty lk o  siostry , więc b ył zawsze pieszczony  
i jest jej oczkiem w głow ie.

A  ja  teraz za to cierpię, bo św iekra  
dbając o sw ego syna, «. m ojego męża, w y  
tyka mi na każdym kroku, żc nic n ie w- 
wiem , i.e się n ic znani n a  gospodarstw ie  
dom owym . K iedy się zb liżały  św ięta  
W ielkanocne, to przy pieczeniu c ia s .a  
doszło ni i, ar/,v nami do kłótni, bo m atka  
męża m ówiła, is u. się  .robi tak, a 
/.uów iiiacz?}, bo u nas w domu było le i  
inaczej Zygm unt w tych sprawach trzy 
m a ,stro n ę  m aik i, jeal bowiem p rzyzw y­
czajony od dziecka do jej gospodarowa­
n ia , a m nie serce b 'ii.

D zis znów l)j lo  w domu nieporozum ic  
i,o św iekra wystąpił", z pretensjam i, 

że nie p otrafię szanow ać pieniędzy, za- 
p iacow sn ych  przez jej syna. W ięc kiedy  
przed ch w ilą  Zygm unt zaproponował mi 
pójście do kina, ja  zrezygnow ałam  z tej 
przyjem ności. We,hec tego  syn  poszedł

do kina z m atką, a ja jego  żona siedzę sa 
lnotua w domu i taka jestem  rozżalona, 
że się aż popłakałam .

Zwracam  się w ięc do fa n a , Fanie M i­
kołaju, z prośbą o radę, co- począć, zeby 
przecież ten  dom nie b ył dłużej dla m nie  
piekłem .

Łączę w yrazy praw dziw ego szacunku  
i poważania.

ZROZPACZONA!

Moja droga P ani; W iem , ze drobne, 
niew ażne utarczki domowe inoga napraw  
dę zatruć życ ie takiej, jak Pani, m łodej 
gosposi, która też ma sw oje am bicje go 
spodarskie i chęć pokarania, ze jest P« 
nią domu. Pojm uję P an i ból i mam zro­
zum ienie dla jej łez, ale możeby nie do 
chodziło do takiej rozpaczy gdyby Pani 
zawsze pam iętała o sw ej n iew ątp liw ej 
jed n ej ąłc zą to dcc,j dującej przewadze, 
o tym  m ianowicie, że P an i góruje nad 
św iekrą sw oją zw ycięską m łodością.
Gdy P a n i św iekra dokucza, to niech P i ­
ni pom yśli o tym , że ona już ow icie w ię 
cej lat przeżyła .niż P an i, że m .iiej jej te 
go życia pozostaje, niż Pani, młodej, ład  
aej i m im o w szystko kochanej żonie Zyg 
m anta. N iech P an i pom yśli o tym , że P a  
ni urok m łodości zabrał tej kobiecie  
część synow skiego strea, ze w tej walce

RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. >

Śrooa 7 kw ietnia.
6.00 Program  dla K atow ic. G.30 Pió&ń 

„K iedy ranne w stają zorze”. 6.3i> G im na­
styka. 650 M uzyka z p łyt. 7.15 D ziennik  
poranny. 8.00 A udycja dla "zkół. 11.90 Au­
dycja dla szkól. 1157 S ygn a ł czasu i h ej­
nał z w ieży  m ariackiej w K rakow ie. 12.03 
Łódzka orkiestra salonowa. 12.40 D zien­
nik południow y. 1250 P rogram y lokalne
13.00 Przerw a. 15.00 W iadom ości gospo­
darcze. 15.15 Program y lokato.'. 18.16 Za 
gad ki m uzyczne. 16.50. Ork. salonowa.
17.00 Odczyt. 17.13 P ieśn i i.oi-.kR. 17.10 
W alka z niepokojem . 1SOO Pogadanka  
aktualna 1815 W iadom ości sportowe 18.25 
Program y lokalne. 18.50 C hytry człow iek
18.00 M iłość kelnera. 19.20 freg ra m y  lo­
kalne. £035 C hw ilka Biura sindiów . 2045 
Dziennik w ieczorny 2055 F&g&riauka ak 
tualna. 21.00 K oncert chopinowski. 22.00 
M ała ork. 23.00 Program y lokalne

KATOW ICE.
Środa 7 kwietnia.

6.00 S ygn a ł czasu i pieśń poranna. 
0.63 M uzyka lekko; 7.25 W iadom ości bie­
żące. 7.33 M ała ork. 12.05 P iy tv . »n 0C Kon 
eert życzeń. 1315 K oncert dla szkól zuwo 
ciowych. 14.60 W iadom ości g i D ! vc 15.1' 
P ły ty . 15.33 Życie kult. Śląska. 15 40 Pły  
y . 18 25 P ły ty  18.45 Program  na jutro.

18.50 P okłosie W alnego Zjazdu K ółek  
Rolniczych. 19.20 K cncert rozrywkowy
12.50 Zagłębie D ąbrow skie ma głos. 

PR O GR AM  O GoLNOPOLSKI
Czwartek 8 kwietnia.

6.80 P ieśń  „K iedy ranne w sta ją  zorze*
" "3 G im nastyka. 0 :0 Muzvka z p łyt, 7.25 
Progr. lokalne. 8.00 Audycja dla szkół. 
1130 A udycja dla szkól. 11.57. S ygnał cza 
su. 12.03 K oncert ork. 12.40 Dziennik nołu  
dniow y. 12 50 P rogram y lokalne. 15.00 
W iadom ości gospodracze. 1515 Program y  
loklane. 16.20 K w iecień  pogadanka._ 163i 
P ieśn i polskie chóru Hasło. 17.00 W iosna  
m iejskich ludzi. 17.50 K siążka i w ied za , 
l&.óf) P ogadanka aktualna. 1? 15 W iad o­
mości sportowe. 18.25 Program y loklane. 
18 50 Pogadanka aktualna. 13.00 Teatr 
W yobraźni. 19.43 M uzyka rozrywkowa. 
20.15 K oncert. 22.30 M uzyka taneczna.
28 00 Program y lokalne.__________________
M W H W W W W — 14 —
0 to serce zgóry wiadom o, że nie ona, ale 
Pani odniesie zw ycięstw o.

Bo stara m atka n ied ługo już może bę­
dzie się cieszy ła  swoim  s y n e m ,  a Pani po 
zostanie i to będzie tryum fem  m łodości 
nad życiem, które się  ma ku końcowi.

N iechże więc P an i m a zapom ina 0 
tym  i znajduje w tym  pociechę w chw ili 
strapienia.

M yślę też, że n ie zaszkodziłoby zasto­
sow anie drobnych i n ieistotnych  n- 
slępstw  wobec m atki męża. Przyjdzie to 
P ani bez w iększej trudności ,gdy Przy 
taktow nym  postępow aniu uzna Pani, że
1 m etody gospodarskie św iekry m ają cen 
ue zalety ,tym haidziej, że przyzw yczajo­
ny jest do nich mąż Pani, którego Pani
1 -/.ociel kocha.

M IK O ŁAJ D O ŚW IADCZYŃ SK l

A n to n i  M a r c z y ń s k i

Artystka i gajowy
26)

RO ZDZIA Ł X. 

W  stolicy

— Z pewnych względów — rzekła 
Kelly Rieci, gdy samochód znalazł się 
n a  K rakow skim  Przedm ieściu — ino 
mogę pana  zaprosić do swojej willi. 
Nie weźmie mi pan tego za zle, sądzę

— Rozumie się! Gdzieżbym śmiał:
— Ale umieszczę pana w  całkiem 

przyzw oitym  hotelu... O, tam . Widzi 
pan ten duży budynek?

Zanim M aciek zdążył „skupow ać”, 
o k tó ry  budynek chodzi, stanęli u 
celu. * N atychm iast wybiegło dwóch 
ludzi w liberii, karzeł i olbrzym ; k a ­
rzeł odemknął drzw iczki au ta , o1- 
brzym porw ał M aćkowi kuferek  i ed- 
m aszerow ał z nim  do bram y gmachu.

— Radzę panu  — rzekła Nelly, 
podając dłoń gajow em u — wziąć so­
bie dw upokojow y ap artam en t na  p ier 
wszym piętrze. „Polski C lark  Gable" 
nie może mieszkać byle jak , noblesse 
oblige, rozum ie pan.

Nie rozum iał, ale po tak iw ał i roz ­
kochanym  w zrokiem  ogarniał skuło-

Powieść fiimewa

n,ą przy kierow nicy sylw etkę swojej 
dobrodziejki.

— A kiedy znów pan ią  zobaczę?
— Ju tro . J u tro  zatelefonuję do 

pana... No, dowidzenia.
W łączyła bieg, au to  ruszyło z 

m iejsca i niebawem wchłonęła je  w 
siebie rzeka pojazdów , w artko  p łyną­
ca tą  ruchliw ą ulicą.

— A le ci to ruch, niech go kule! 
Ano, stolica! ,W W arszaw ie jestem  
u licha, nie w jak im ś-tam  .Wołku - 
w ysku —- m am rotał M aciek, krocząc 
powoli w stronę bram y. N ie stropił 
się bynajm niej, u jrzaw szy w głębi za 
przedsionkiem  ogromny hall; nie t a ­
kie „salony" już  w idywał... na  ek ra­
nie __ I  n ie po takich będę chodzi* 
od ju tra  — sądził. W tym  potrącił go 
ktoś bardzo mocno i nie przeprosił z:, 
to, jeszcze zaklął pod nosem o rdynar­
nie. K iedyindziej byłby M aciek n a ­
depnął tak iem u gburow i na nagniotki 
jak  się pa trzy , lecz dzisiaj ty lko spój 
i-zał nań  z p o g a rd ą — Zbladbyś duv 
niu, gdybyś wiedział kogoś szturchnął 
— m ruknął w duchu. Coś podobnego, 
pom yślał sobie pod adresom po rtie ra  
hotelowego. — A ten  bałw an w  liberii

pa trzy  na mnie, jak  kom endant po- . 
s te runku  na złodzieja; czy ty  p rz e ­
czuwasz, w ąsaty  loka jeżyku, kogu ] 
m asz przed sobą? Kim  będę ju tro?!

N iestety  po rtie r nie przeczuwał 
tego natom iast obejrzał już sobie 
M aćka od stóp do głów, otaksował je ­
go tandetne  ubranie, jego nędzny ku­
ferek z tek tu ry  i odrazu ustosunko­
wał się odpowiednio:

  Pokoje są od dziewięciu złotych
wzwyż! — rzekł z naciskiem.

— Ho, ho! Dziewięć złotych ty ­
godniowo...

__ Tygodniowo?! Czy pan...
— Przepraszam , tak  mi się wyp- 

skneło — w trącił szybko gajow y, w y ­
c z y ta w s z y  z oczu portiera , że popełnił 
najstraszliw szą herezję. — Więc dzie­
więć złotych, pan mówi... To będzie 
na pierw szym  piętrze?

— A partam en ty  na pierw szy są 
w  cenie od trzydziestu  do stu  złotych 
na  dobę. A po dziewięć są najtańsze
i najskom niejsze pokoje na n a jw yż­
szym p iętrze!—W szystkie trzy  „naj" 
w ypow iedział pan  p o rtie r w tonacji 
pogardy 4-go stopnia. — Dla tych, 
którym  dziewięć złotych w ydaje się 
jeszcze za drogo, są w W arszaw ie 
tańsze hoteliki, albo...

— Nie, nie j a  tu ta j muszę zamiesz 
kać. tak  mi kazano.

Rozmowa z portierem  podcięło 
M aćkowi skrzyd ła  i z a tru ta  przyjem  
ność pierw szej w życiu jazdy  windą; 
nie w yobrażał sobie, że hotele w W ar­
szawie są aż tak  drogie. W  puszczy 
chełpił się ten, co zdołał w ynająć le t­
nikowi izbę za 10 złotych miesięcznie 
a tu ta j bezm ała ty le  samo biorą za

dobę i jeszcze z tak ą  m iną, jakby  
wielką łaskę robili.

Znalazłszy się na sw ojej drogiej 
kw aterze, Maciek zabrał się przede 
wszystkim  do przeliczania pieniędzy, 
Banknolów nie miał ze sobą żadnych, 
wszystkie papierki pozostawił Kasn 
a zabrał tylko bilon.

— Dwadzieścia sześć złotych — 
njruknął zbadawszy dw ukrotnie stan 
swojej kasy — naw et na 3 dni w ta ­
kim hotelu za mało, bo trzy  razy 
dziewięć je s t dw adzieścia siedem.

Z kolei zaczął się trap ić, w której 
kieszeni należy nosić portm onetkę- 
aby, broń Boże, nie w ypadła. Po dłuż 
szym nam yśle w ybrał ty lną  kieszeń 
spodni, uw ażając ją  za najpew niej­
szą. H a, gdyby był przeczuł' r.

— Dziwięć złotych? I za co? Ll\ 
co? — K ry ty c zn y m  i polnym  urazy 
wzrokiem  omiótł -wszystkie kąty  swo­
jego m ałego pokoiku, szukając wido 
mej przyczyny tak  wielkiej drożyzny, 
aż w końcu odkrył ap a ra t telefonicz­
n y .  _  Acha, to przez to muszę tyło
płacić! — wybuchnął. — Przez ten
niepotrzebny grat! .

Czy niepotrzebny?  ̂lzypom m ał 
sobie nagle ostatn ie słowa Nelly Ric­
ci: „ Ju tro  zatelefonuję ó° pan a  .
P raw da, praw da! J u tro  Ne ly zatele­
fonuje tu ta j, ju tro  zawhzie- go do 
w ytw órni film ow ej, ju tro  <-n, Maciek 
Ł upa  zostanie aktorem  filmowym, ju ­
tro  otrzym a tyle tysięcy złotych ty to  
łem zaliczki, że będzie mógł mieszkać 
w tym  ho telu  naAvet na  ̂p ienvszym  
piętrze a ż  do dnia, av któ rym  w p ro ­
wadzi się do w łasnej willi.

d. e. n.
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UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Współczesna powieść sensacyjna

(S trzeszczenie początku powieści).
Dwom inżynierom Haczewkkieniu i 

Burskiemu udało się wynaleźć maszynę 
zapalającą na odległość.Niestety mas|zyn:i 
ta, jak ją nazwali „beha4‘, została im wy 
kradziona przez członków' wywiadu oś­
ciennego niejakiego Grybskicgo vel Gu- 
terraana i Beałę Krynicką, której udało 
sic ponadto nawiązać romans z Burskim.

Przy wynalazcach pozostała tylko ma 
łit, ale najważniejsza część maszyny. Pcw 
iórua próba wykradzenia tej części za­
kończyła się śmiercią Grzywaka, w któ­
rego w illi zamieszkiwali chwilowo Bur­
ski i  Haczewski. W kilka dni potem Ha­
czewski został porwany na nlicy i wy­
wieziony z Poznania,
37)

Rozsądek, który przyszedł wkrótce 
kazał mu na razie zrezygnować z bez 
skutecznego oporu. Haczewski cz d 
już na rękach i nogach pętle powr *- 
za, a brudna, cuchnąca szmata, orno- 
tu jąca mu głowę, tamowała oddech 
zmęczonym płucom.

I  kiedy teraz, nadwyrężone szalo­
ną walką mięśnie odpoczywały, umysł 
Ludw ika począł pracować w dwój­
nasób.

— Kim są ci ludzie, jak i jest cel 
tego podstępnego i zbrodniczego upr > 
wadzenia i wreszcie, dokąd go wiozą ? 
— oto pytania, n a  które odpowiedź 
była w tej chwili najaktualniejszym  
problemem. Dokoła tych zagadnień 
skupiły się wszystkie myśli zrezpa 
czonego człowieka.

Tok tego rodzaju rozmyślań przer 
waty Haczewskiemu słowa jednego 
* napastników':

— Można mu łeb odwiązać. I  tak 
go n ik t nie usłyszy, a mógłby się je 
gomość udusić w naszej maseczce, 
Delikatny jest... he, lie, he! .

Po tych słowach Haczewski ucz.d 
na głowie, po przez szmatę, dotkuię 
eia czyjejś ręki, rozwiązującej szm a­
tę, a w chwilę później przyjemny 
chłód świeżego powietrza uderzył mu 
w twarz.

— Tylko spokojnie — upomniał go 
jeden z napastników, który cii ciemne 
sylwetki majaczyły w ciemności, po 
obu stronach obezwładnionego Ludwi­
ka,

Haczewski spojrzał przez szybkę 
samochodowej karetki. Dokoła zale­
gała  ciemność, jednakże nie trudno 
było zauważyć po obu stronach drogi, 
po której teraz pędzili z zawrotną 
szybkością, ciemnej i zwartej ściany 
losu.

iWięzień, aczkolwiek dobrze znał 
najbliższe okolice Poznan a, nie mógł 
się wszakże zorientować po noc? w 
położeniu. Wnosił tylko z czasu trw a 
nia jazdy, że musieli już znacznie 
oddalić się od miasta, a zatym, jak  
się spodziewał, nie długa powinien 
dowiedzieć się gdzie go wiozą i jaki 
jest cel tej śmiałej, zbrodniczej im 
prezy.

W niespełna kwadrans później 
auto wypadło z lasu na odkrytą prze­
strzeń i z poza chmur wyjrzał rąbek 
srebrnego księżyca, a  jego blada po­
świata przesączyła się przez małe. 
celuloidowe szybki samochodowej ka­
retki.

Haczewski mógł już teraz rozróż

nić twarze swych prześladowców.
Drab, siedzący po lewej stronie, 

robił wrażenie typowego przestępcy. 
Kwadratowa, o odpychającym w yglą­
dzie tw arz i ponure spojrzenie zezo­
watych oczu przestępcy, były odbi­
ciem istotnej natury tego człowieka.

Ludwik z uczuciem odrazy o d w ró ­
cił głowę w drugą, stronę i omal me 
wydał okrzyku zdumienia. Po praw ej 
stronie miał bowiem tego samego wda 
mywacza, z którym dwie doby temu 
stoczył zaciekłą wralkę w mieszkaniu 
Grzywaka.

— Co, spotkaliśmy się znów! — 
uśmiechnął się Grybski, nie mając za 
miaru ukrywać przed więźniem, kim 
jest i co go skłoniło do tej szalonej 
imprezy.

Haczewski nie odpowiedział. Zro­
zumiał teraz, co było istotną przyczy­
ną tego podstępnego uprowadzenia 
Poprostu zbrodniarze, którzy zamor­
dowali Grzywaka* pragnęli sobie za- 
pewnie bezkarność, usuwając jedyne­
go, niebezpiecznego świadka ich czy­
nu.

Ale ta  myśl napełniła go trwogą. 
Nie spodziewał się bowiem, ażeby w 
tych okolicznościach zbrodniarze za­
mierzali przetrzymać go jakiś czas w 
odosobnieniu, a  następnie wypuścić. 
Odwlokłoby to jedynie ich zdemasko­
wanie i ujęcie, lecz nie usunęlc- nie­
bezpieczeństwa całkowicie A zatym, 
nie jest wykluczone, że postorają się 
raz na zawsze pozbyć niewygodnego 
i nad wy raz niebezpiecznego człowie­
ka.

Rozumując w ten sposób, Ludwik 
był niemal pewnym, że wywiezione­
go po to za miasto, aby tam.zdala od 
ludzi, łatw iej dokonać pa nim w yra­
finowanego mordu i nie zostawić po 
swej robocie żadnego śladu.

Tak rozmyślając,, zauważył, że tak 
sówka, przejechawszy wolną, nieza- 
drzewioną przestrzeń, wpadła z po­
wrotem na leśną drogę i wkrótce 
zwolniła biegu, by wreszcie zatrzymać 
się przy zgaszonych światłach pod

Km. 1374/36 r. 1 ‘

Obwieszczenie
Komornik Sądu Grodzkiego w Będzi- 

»rzy  ul. P iłsudskiego pod Nr. 14 na za­
sadzie a r t 679 K. P. G. obwieszcza, ze 
^ dtiłii 20 ma ja r. od godz. rano 
W sa li posiedzeń Sądu Grodzkiego w Bę- 
uzinio odbędzie się sprzedaż z pubbeznej 
Hcyłnc/ji nieruchomości m iejskiej składa 
jącc-j sie, z placu częściowo zabudowane­
go, domu i rontowego dwupiętrowego mu 
rowanego; oficyny parterowej z drzewa 
na podmórowce, komórek z desek, szopy 
* desek i ustępów % desek, szczegółowo 
opisanej w protokule opisu i oszacowa­
nia 7. dnia 30 listopada 1936 roku, poło­
żonej w Będzinie, powiecie Będzińskim, 
województwie _ Kieleckim, oznacz, polio. 
Nr. 4 przy ulicy Bóźuicznoj, obejmującej 
powierzchni 35 mir. dług. i  30.50 mtr. sze 
rokosei stanowiącej własność Zysmana 
Staszka i Byw ki Buekli Suszek w rów- 
jL0*J częściach w jednej połowie niepo­
dzielnie i Eliasza i Matli małż Heudler 
w równych częściach w drugiej niepo­
dzielnej połowie.

Nieruchomość ta ma urządzoną księ­
gę hipoteczną w W ydziale Hipotecznym  
n e ty  Sądzie Grodzkim w Będzinie pod 
Nr. fa i p. 84.

Powyższa nieruchomość została osza­
cowana ns f-unie zł. 15.900. Sprzedaż za« 
rozpocznie sje dii pPny wywołania, tj. od 
kwoty z], 11.250.

Licytant prfcystcpująey do przetargu 
powinien złożyć rękojmię w goiowiźnie 
w kwocie zł. 1.500 albo w takich papierach 
wartościowych bądź książeczkach wkład­
kowych. instytucyj, w których wolno u- 
mjeszczać fundusze małoletnich, i że pa- 
iiiory wartościowe przyjęte będą w war- 
fości 3 '4 części ceny giełdowej. Przy li, 
cytacji będą zachowane ustawowe warun 
ki licytacyjne, o ile dodatkowym publicz­
nym obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne: że prawa' 
osób trzecich nie będą przeszkodą do li­
cytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 

i-zej rozpoczęciem przetargu nie złożą 
lowodu, że wniosły powództwo o zwol­
nienie nieruchomości lub" jej C2ę?ci od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego Sądu, nakazujące za.wiesze,- 
nio egzekucji: że w ciągu ostatnich 2-ch' 
tygodni przed licytacją wolno oglądać 
nieruchomość w dni powszednie od go- 

, dżiny 8-ej do 18-ej, akią zaś postępowania 
lo k a c y jn e g o  można .przeglądać w Są-

J&mornik' ALEKSANJDER KRAUZE
Będzin, dnia 2 kwietnia 1937 r.

Pomyślny rozwój spółdzielni mleczarskiej w Pilicy
Założona przed { laty z inicjatywy y. 

Jozefa Koln i są z Wierzbicy, spółdzielnia 
mleczarska w Pilicy, z piewielkim kapi 
talent,

moż.e się obecnie poszczycić nic lana re 
zultatami

Z ogólnego sprawozdania na walnym  
zebraniu spółdzielni wynika, że w okr. --.ie 
sprawozdawczym, tj. w roku ubiegłym  
mleczarnia przerobiła prawie półtora mi 
liona litr. mleka,, za które wypłacono do 
stawcom około 170 tys. zł.

Mleczarnia produkuje masło pierw­
szorzędnej jakości, dostarczając go do 
pobliskiego Zawiercia i Zagł. D ąb ro w ­

skiego.
Spółdzielnia po.-iada obecnie 634 -:?.łcn 

ków.
Przy mleczarni powstało kolo kontro­

li obór, celem selekcji materiału boiowhi 
tiego, a poza tym dwie gminy (Kidów i 
Żarnowiec) objęte gą ustawą o państwo 
wym nadzorze nad buhajami.

Mleczarnia przystępuje do budowy 
własnej siedziby kosztem 25 ty-, zł. 
w P ilicy  i zainstalowania mechanicznej 
przeróbki mleka.

Zarząd spółdzielni stanowią: pp. Jó 
zef Kotnis, Piotr Fo- lulka z Przycho­
dów i Ignacy Gomólra z biskupie.

Pogromca serc i posagów
,W uh. roku częstym hywalcem lo­

kalów publicznych i kabaretów sosno­
wieckich był pewien dostatnio ubrany 
młodzieniec, który swą ujm ującą po 
wierzchownością wywoływał duże za 
interesowanie Nie uszedł on również 
uwadze policji, która bezceremonuu 

^nie go wylegitymowało, — pokrótce 
siQ jednak wszystko wyjaśniło i wy­
twornym młodzieńcem miał być jakiś 
wyższy urzędnik pocztowy, świeżo 
przeniesiony z W arszawy do Kątowy*.

Rzekomy pocztowiec, po niedłe • 
gim pobycie w Sosnowcu nawiązał 
znajomość z p. Michaliną Karczówną 
(Sosnowiec, Narutowicza 27). W kolej 
nośei dalszych wypadków zoręczył się 
z nią,
wziął następnie 1,5(10 złotych na po­
czet posagu i w dniu określonego te r­
minu ślubu znikł z Sosnowca i nie po­

kazał się więcej.
.Wówczas wyszła na jaw  niecodziea 

na afei’a. Okazało się, że rzekowyin 
wyższym urzędnikiem pocztowym był 
znany w W arszawie zawodowy prze­
stępca, 87-letni Czeslaw Biłeński cel 
Bieliński (Warszawa,, Krucza 10), by 
ty retuszer, który swe umiejętności fa 
chowe wykorzystywał w licznych, wy­
padkach dla celów przestępczych. Bi 
leński legitymował się legitymacją 
służbową, skradzioną w .Warszawie

rzeczywistemu urzędnikowi pocztowe 
mu p. Tadeuszowi Kaweckiemu i te ­
mu zawdzięczał bezkarne grasowanie 
przez dłuższy czas. •*

Po osadzeniu Bileńskiego w więve 
niu, ustalono, że popełnił on w Zaglę 
bin i na Śląsku
cały szereg matrymonialnych oszustw

O fiarą sprytnego aferzysty padły 
Zofia W iland (Sosnowiec. Czysta 1 L 
Jadw iga Węgrzynówna (Katowic.’, 
M arkiefki G6) i inn.

Przeciwko Bileóskiemu odbyła się 
obecnie rozprawa w Sądzie Okręg) 
wym w Sosnowcu. Sąd wymierzył mu 
dwa łata więzienia i sto zł. grzywny z 
pozbawieniem praw  na lat 5.

Kino-teatr „EDEN*
DZIŚ DZIŚ

Świetna, pełna życia, werwy i hu­
moru komedia

Nie ufaj 
mężczyźnie

JOEN CRAWFORD, CLARK  
GABLE 1 FRANCilET- CONE

dają w tym film ie koncert gry ak­
torskiej i humoru.

Pc e/ą tek J. seansu o gocłz. 17.30, 
w niedziele 15410.

niewielką pochyłością jakiegoś wzgó­
rza.

Jeden z „opiekunów” Haczewskie* 
go wyskoczył na drogę, a  drugi, roz-' 
wiązawszy mu nogi, wyprowadził 
więźnia z karetki, po czym obaj. rzu ­
ciwszy szoferowi jakąś dyspozycję, 
zniknęli z Ludwikiem w gąszczu sta­
rego lasu.

Dłuższy czas szli w zupełnej ciem ­
ności, potykając się na zmurszałych' 
pniach sosen, trzym ając Haczewskie- 
go pod ręce. Dopiero, kiedy znaleźli 
się w odległości kilkuset metrów ml 
drogi, Grybski począł przyświecać la* 
tarką. r

Nie rozmawiali ze sobą wcale i 
Haczewski nie mógł nic wywniosko­
wać, odnośnie istotnych zamiarów 
przestępców.
* Po godzinie uciążliwej wędrówki, 

stanęli na obszernej polanie, na któ- 
i-ej w bladej poświacie księżyca po­
łyskiwała srebrnym refleksem tafla  
szeroko rozlanego jeziora.

— Rozumiem — pomyślał Ludwik 
z rezygnacją — zamordują mnie w 
tym  miejscu, a ciało moje, dla zatar­
cia wszelkich śladów, utopią w głębi 
jeziora.

Chwilowa rezygnacja młodego czlu 
wieka przerodziła się teraz w szaloną 
chęć życia. Oszalały rozpaczą umysł 
wysilał się nad wyszukaniem sposobu 
obrony. Gdyby choć ręce miał wólce, 
nie oddałby tak łatwo drogiego życia. 
Tymczasem czul się bezsilnym, zda­
nym na łaskę okrutnych zbirów, od 
których woli zawisną jego los, jego 
życie.

Naprężył mięśnie, usiłując rozer­
wać oplatające mu ręce więzy. Na 
próżno... Powróz tylko boleśnie wrzy­
nał się w ciało, spraw iając hó] dotkli­
wy.

— Co robić? — Ta uparta, podyk­
towana rozpaczą myśl przebiegała * 
błyskawiczną szybkością w zakam ar­
kach oszalałego mózgu.

d. c. n.

Km. 1398',H A

Obwieszczenie
Komornik Sadu. Grodzkiego w Będzi­

nie rewiru 1 I-go, urzędujący w Bęrlzinia 
przy ul. Piłsudskiego pod Nr. 14 na za ­
sadzie art. 679 K. P. C. obwios/eaa, ż® 
w dniu 22 maja 1937 r. o t godz. 10 rano. 
w sali posiedzeń Sądu Grodzkiego w Cze 
ładzi odbędzie się sprzedaż z publicznej 
licytacji nieimdiomośei miejskiej skład* 
jąoej się z placu częściowo zabudowane­
go, domu mieszkalnego piętrowego i za­
budowań gospodarczych, szczegółowo o- 
pisauej w protokule opisu z dnia 27-go 
października 1934 r. położonej w Czela­
dzi, powiecie Będzińskim województwie 
Kieleckim zapisanej w tabeli likw idacji 
ne.j, oznac-z. połic. Nr. 28 przy ulicy Strze 
leckiej. obejmującej powierzchni 56# 
mtr. kw. czyli 30 pr. kw. stanowiącej wla 
'mość Teofila Kucki i masy spadku w a­
kującego no zmarłym W oicieehu Szlefa? 
skini w równych częściach.

•
Nieruchomość ta ma urządzona ksiege 

hipoteczną w W ydziale Hipotecznym  
przy Sadzie Grodzkim w Będzinie poil 
Nr. hip. 45.

Powyższa nteiH»eliomośe została osza­
cowana na °umę zł. 1 3.325.06. Surzędas 
zaś rozpocznie się od ceny wywołania tj. 
od kwoty zl. 16.447.06.

Licytant przystępujący dc przetargu 
powinien złożyć rękojmię w gotowizn i o 
w ku ode zl. 1 393 alt.o w tak,cii papierach 
wartościowych bądź książeczkach w kład­
kowych, instytucyj, w których wolno u- 
inieszezać fundusze małoletnich, i źe pu­
nier y wartościowe przyjęto będą w war­
tości 3/4 części ceny giełdowej. Przy li­
cytacji będą zachowane ustawowe warun 
ki licytacyjne, o ile dodatkowym publicz­
nym obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne: że prawa 
osób trzecich nie bedą przeszkodą do li­
cytacji i przysądzenia własności na rzecz 
’ąbywey bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 

•zed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
o wodo, że wniosły powództwo o zwol- 
lionia nieruchomości luK jej C2Q?ei oil 

egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego Sądu; nakazującą ya,biesze­
nia egzekucji; że w ciągu ostatnich 2 eh 
tygodni przed licytacją wolno oglądać 
nieruchomość w dni powszednie od go­
dziny 8-oj do 18-ej, akta za? postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w S ą­
dzie.
_ Kom ornik,ALEKSANDER KRAUZE  
Będzin, dnia 3 kwietnia 1937 r.
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Samodziałowy 
proszek i

§ pierze, bieli i 
oszczędza

Rozszerzenia swych praw
domagają się sędziowie piłkarscy

Ka posiedzeniu W ydziału Spraw Sę­
dziowskich przy P ZP N .  rozpatrywano  
szereg w niosków  ,które w ysunięte były  
przez okręgowe W ydziały  Spraw Sędzię 
w siach, oraz na w alnym  zgrom adzeniu  
PZ PN . odnośnie usprawnienia organ iza­
cji sędziów  piłkarskich.

W związku z tym  zdecydowano się 
zwołać na II bm do W arszawy posie- 
Izenie W ydziału  Spraw Sędziowskich  
przy PZ PN . na którym  w nioski te będą 
ostatecznie przepracowane i uchwalone, 
a  następnie dane do zatw ierdzenia zarzą­
dowi PZPN.

N a posiedzenie to będą zaproszeni tak 
ze delegaci okręgowych W SS N iektóre z 
tych w niosków odnoszą się do spraw w y ­
borów zm ierzają do rozszerzenia upraw­
nień sędziów  przy wyborach do władz 
sędziowskich.

W edług tego projektu W ydziały Spraw  
Sędziow skich b y łyb y  w ybierane na w a l­
nych zgrom adzeniach sędziów  o. przewód 
uiczącego okręgow ego W VS. m ianow ałby  
W yd zia ł Spraw Sędziow skich PZPN, po

zaciągnięciu  op in ii zarządu Okręgu z po 
śiód  siedm iu w ybranych członku w.

Jeśli chodzi o W ydział Spraw Sędziów  
skich przy PZ PN , to w yb ilran y  011 b y ł­
by przez w alne zgrom adzenie przedstawi 
eitdi okręgowych W ydziałów , a jego prze 
wodniczący byłby wybrany przez w alne  
zgrom adzenie z pośród siedm iu w ybra­
nych kandydatów.

Ponadto ca ły  szereg innych  w nios­
ków nosi charakter porządkowy i zm ie 
•za do usunięcia istn iejących  usterek. M. 
in. chodzi o podniesien ie cenzusu w yk ­
ształceniow ego u kandydatów, o uregu  
low ante term inów w alnych zgrojnau-cu  
W ydziałów  Sędziów i kich okręgow ych w 
zależności od w alnych  zgromadzeń Okrę 
gów, o uspraw nienie przejm ow ania a- 
gend przez nowe w ydziały , o wprowadze­
nie trzyletn iej kadencji d la w ydziałów , o 
pow iększenie liczby członków w ydziału  
00 sieciami, w reszcie o uregu low anie i roz 
graniczenie pra w finansow ycn  w ydzia­
łów .

Ogłoszenie o przetargu
PAŃSTW O W E K IER O W N ICTW O  P R Z E B U D O W Y  DRÓG PA ŃSTW , w ZA 
GŁJĘBIU PRZEM YSŁOW TM  w B ę d z in ie , ul. P iłsu d skiego 2, ogłasza prze­
targ ustny na dostaw ę m ateriałów ^kam ieunyeh ną od dn kń  dróg p aństw ow ych .
1. D roga państw ow a Nr. 13 4 odcinek .Strzemieszyce W. — Sławków.

2-49# ma kam ienia łam anego w apien nego  rap podkład o wyro. 16 do 18 ero. 
1.5## nn tłucznia w apiennego lub k am ienia  łam anego na tłuczeń  
1.760 nu kam ienia łam anego z dobrego w apienia (brukowca) na opaski 
4.68# nu piasku n a  podsypkę.

2. D roga P*ństwoWa Nr. 18/8 odcinek W ojkow ice K ościelne — Siew ierz.
2.18# nu k am ienia  łam anego w ap ien n ego  na podkład o wym . 16 do 18 cm. 
2.4®# nu tłucznia w apiennego lub k an u cn ia  łam anego na tłuczeń
R ł  nu kam ienia łam anego z dobre ę.-, w apienia (brukowca)' na opaski.

3. D r°ga  państw owa Nr. 13/8 odcinek w K am ien icy  P olsk iej pow. Często­
chowski.

580 nu kam ienia łam anego w apiennego na podkład o wym. 16 do 18 cm. 
t.5#0 nu tłuczn ia  w apiennego łub Kn-amienia łam anego na tłuczeń  

I.M0 mi kam ienia łam anego z dobrego w apienia (brukowca) na opaski.
N a przetargu można oferować do,,iaw ę na poszczególne odcinki dróg 

państwowych i poszczególne m ateria ł oddzielnie.
Szczegółow e in form acje udziela P aństw ow e K ierow nictw o Przebudowy  

dróg państw ow ych w  Zagłębiu P rzem ysłow ym  w Będzinie, ul. P iłsu d sk iego  2 
Przetarg odbędzie się  dnia 16 kw ictrdn 1837 r. o ged z 10-ej w P aństw o­

wym K ierow nictw ie Przebudow y dróg państw ow ych  w  Zagłębiu P rzem ysło­
wym  w Będzinie. . ........................

Zastrzega sie w razie uznania uniew ażnien ie m niejszego przetargu.
(—) INŻ. M. SK O W RO ŃSK I 

K ierow nik  Przebudow y dróg państw ow ych  
w Zagłębiu Przem ysłow ym  w Będzinie.

Będzin, dnia 7 kw ietnia 1937 r.

KINO „PAŁACE"
D Z JS  PZL S

Dalszy ciąg filmu „TRĘDOWATA"

Ordynat Midtorowski
według H Mniszkówny

W  r o la c h  j ł ó w n y c h :

Wyciąć! Przechować!

TELEFON ZAŁATWI
każde Twe życzenie

CENTRALA S o sn o w iec  : CIA j J . l R t n v E R  yY 3 - 1 8 6 6
M A S Z Y N  Wars.awsk«1 “,eh’, , t o , r j™™ _
KAROL JANKOWSKI i SYN, S , £ ! S  62-479

R ok  z a l e i t n l a  1WS
poleca na sezon w iosenno - lętni w ielki w ybór m ateriałów  mo skich i dam skich. 
Składy w każdym w ięk szym  m ieście w kraju, 16 przedstaw icielstw  zagranicą:
Buenos .  A ires, K air, O s lo, H am burg, W iedeń”'
Belgrad, Amsterdam, Bcyrnt, . Stam buł, Sztokholm , J
Budapeszt, H elsingfors. Tei - Av»v > Kopenhaga, sa lon ik i, ^ jg ize o .

Prenumeratą ,Expre&u Zsghębia" przyjm ują  
Central* i Oddziały:

6 14-97 
719-66 

97 i 13-78

1 WINO „ZAGŁĘBIE" I
D ZIŚ! Najrozkoszniejszy brzdąc ekranu

SHIRLEY TEMPLE
Jed y n a  niezrów nana otoczona zespołem gwiazd: . . . .  ’
A L IC E  FA V E , G L O R JA  STU ART’, JA C K  H A LES I  M IC H A E L

W H A L E N  .
w cudownej komedii pełnej n a je ża  równiejszych łez i uśmiechów

BOGATE BIEDACTWO
N adprogram : K O B IE T Y  GÓRĄ. Początek seansu o g. 17.30.

Kino „RIALTO1". Warszawska 18
i l u  w ynajęcia poKoj tua jeooe.i 
3-go Maja 9 ni. 33.

K U P N O  I S P R Z E D A Ż
i D ram at, k tó ry  wstrząśnie sum ieniem  ludzkości.

F ilm , 0  którym  mówią z zachwy tem  miliony.
(W zruszające dzieje niepotrzebnego człowieka, którem u zly, los 

> 4 $ zabr ał  wszystko: ukoehaDą żonę i ukochane dzieci.

Z A P O M N IA N A  SYM FONIA
(Za grzechy oj©*)

W  roli „człowieka skończonego'4 najw iększy  trag ik  doby obecnej
JEAN HERSHOLT .

Film  zrealizow any wg. rozgłośnej powieści „H IO B  4.
Pocz. I seansu o5.30, w niedz. 0  3.00

POW IEŚCI najpiękniejsze za bezcen- — 
Okazje księgarskie, kupno i sprzedaż. — 
„A ntykwariat", K atow ice, D am rola 6, 
telefon 356-69.
SPR ZED AM  restaurację z powodu w y­
jazdu żony, cena w edług ugody. W iado­
mość: R estauracja Tkaezcnko, ul. Kr. Ja  
dwigi 42, Dąbrowa Górnicza. 
SPRZEDAM  dobrze zaprowadzony 4-lct- 
ni ogród owocowo w arzyw ny około 1 
m orgi w Czeladzi. W iadom ość filia  B ę­
dzin.

D K O B H E  O G Ł O S Z E N IA
P O S A D Y  1 P R A C E

POTRZEBNY zdolny czeladnik krawiec -
ki. D ęblińska 1. J an  Ciałowicz.__________
PR ZY JM Ę dwuch Panów solidnych na 
s to ło w a n ie . Sosnowiec, K ołłątaja  12 m. 6- 
t’RZY.1 MĘ chłopca do nauki kraw iec­
twa. Flak. Będzin, P ieraekiego, teł. 71503

L O K A L E

SPRZEDAM  m aszynę do haftu Sm gera  
z motorem łub bez. W iadom ość w adm i­
nistracj i .   ____________
JE S T  do sprzedania m agiel ręczna w do 
brym stanie, eena przystępna. — N adia  
Herm an. Modrzejów, H enryka 8.

Z G U B IO N E  D O K U M E N T Y

UNIEW A ŻN IA M  z g u io n y  weksel na
z l  8® w ystaw iony przez Annę. uoldę.___
TRZECIAK  ADAM  zgubił książeczkę 
wojskowa, w ydaną przez PK IL K ielce, 
SKRADZIONO dwa w eksle po 500 zl. wy 
slaw ea Antoni św iętek , syn Joachim a. 
Zastrzeżenia poczynione 1
przed ich nabyciem  U jcjsce, joaclm u  
św ictek.

R O Ż N E

ZAG INAŁ weksel z w jsta w ie n ia  Pana  
Jana Kutar-by w Sosnowcu na zl. obb, z 
czego zł. 70.— było zwrócone 1 pokw no- 
wane na odwrocie, który uniew ażniam . 
W iktoria R aszewska. _______  —

Zakład pieczątkarski
Lucjan StybliAskl

Sosnowiec, 1 M aja 26 i M ałachow skie­
go 9, le lef. 61882, w ykonuje pieczątki, 
szyldy em aliow ane i t. p.

Wydawca: Helena Monsiorska. — JRjd. naczelny: »' Cwlcrk. — Druk- .,Erj>rc« 7>aglębia4‘ Sosnowiec, T ea tra lna  l  a- — Beó. odp.: Tadeusz Lipsk!.


